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W ychodzi w dni powszednie 

w  dwóch jpjplanineli;
dla Lwowa o godzinie 2 . popołu dn iu , dla prow ir.o/i 

o 8 . wieiaorem.

P r z e d p ł a t a  ■ w y n o s i :
We I,n owie /, doft wa do domu : miesiee/.nie U 150^ 

kwai talnie >!■ 4 .Ó 0 , ł>-Vli, e-/.n.e 9  7.t. .
N a  p i- n  „  ,-ji /. pi*ee.vłkH p»o/.to« a u iie - iP *n ie 2 / .l. '

k v ,ir '» ln ie  6 zł. pidioc/.nie 12 zł 
Za sraoirą kwint-kii* zł.^.SJL pAłro<*nie 15 /,I. 

> u i n c r  f u J z l  u j e  6  c o i i t o w .

l ig i  KA R K M K C Y I :  Ul. tkarnlekieirfl 1.4 parter.
0  w a rte  oii g m lu n ; 9- doi 1. w pultidnie.

K i l  RA A B M lN I s T R A C Y f : l 1. Czarnieckie#® I p  
(« ile p ) Otwarte od g"d/,. 9 ,j0 j  w południe
1 .-J - do 7 wieez<reui.

O g ło s z e n ia  1 p rz e d p ła tę  p r z y jm u ją  we L w o w ie
Administraeya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sk lep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pi. Maryacki 10 
tudzież B iuro dzienników" ul. Karola L udw ika 1. 9

Ogłoszenia przyjm ują: 
w P aryżu : 0. Adam  (Ciborowski), 52 rue du Kour- 
Paris, — AYe AYledniu: łlaasenstein A- V ogler (Otto 
Maas), W alfischgasse 10: Rudolf Mosse, Seikrstadte 2. 
A . Oppelik, Griinangergasse 12; M.L>uke.6, W ollzeile fi- 
H. Schallek, W ollzeile U  i J. Danueberg, 1. \Yoll- 
zeile 1 9 .—  W  H am burgu: A . Steiner.—  AT Frank 
farcie n. M.: łlaasenstein & V o g le r  i G. L. L a u b e& O  

W  ATarszawle. Reiehu-ann & Frendler.

C E N A  OGŁOSZEIŚ’ : O g lo t zen la  z w y c z a jn e  za je
dnoszpaltowy wiersz lobnym  drukiem lub jego  
miejsce 6  ct. N a d e s ła n e  za wiersz lub jego 
m iejsce 30  ct.

Od wydawnictwa
Przedpłat®  wynosi:

we Lwowie z dostawą do domu : 
„liPięoffttio 1 /,!. 50 ct.
kwartalnie 4 ., 50 „
f>ól rocznie 9 „ —

Ha prcwincyi z ]>1 /.osylką pocztową: 
lilio,*ięc/,uie 2 /.I.
kwartalnie ti „
półrocznie 12 „

ITcnumeratoruwie „Gazety Nti- 
rodow.|“ składujący lub nadsyłający
b o z p ś r e d n ' o do administraeyi na­
szego piiina przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

.SZJZU TE K
tygodnik humorystyczno satyryczny, 

]>o cenie niższej niż za
połow ę

bo /.a dup.laią tylko: rocznic 4 zł. półr. 
3  z!, kwiiri.iliiic 1 z!., miesięcznic 35 ct.

„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem*
kosztuj'-:

we Lwowie z dostawą do domu :
m iesięczn ie  1 z ł . N i ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
jó ł  rocznie 11 „ — „

na prowir.cyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwurtalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 —

1’ raiyiiiieratę na „G azetę  N arodow ą" i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adttauu

AilininlsirncyH „G**. Narodowej" 
* «  A « » o » . i e ,  u l. C za rn ie ck ie g o  1. 2 .

Prócz tego na podstawie umowy, ja ­
ką zawnrln, /,y  z ksią arnią I I . Alteuber- 
na im g ą  prenninoiatorowi« Gazety N a ­
rodowej nabywać po zuiżoiiej renie.:

k e n n a u ,.sjlerya“  3 tomy w o- 
zdobnej oprawie płóciennej zamWst 5 zl, 
2(1 ct. tylko 4 zł.

j a p o  etTPrr p o l s  
W Ozdobne | iiojtiu ic _ai.>mmymi brze 
gami zaiiiiast zL (3 ty ko zł. 4'óU.

„A  n t o l o g i a  p o e t ó w  o b c y c  li“ 
w di borowych przekłu i.icłi, w ozdobnej 
opraw e ze złoconymi brzegami zamiast 
zł. b tylko zł. 450.

Powieść „T y  m k o M e d i e r“ przez 
K. Rojami, zamiast zł. 2 tylko zł. 1.

Dla ula wltnia umieszczania dro­
bnych ogłoszeń w G o n e c ie ,  zaprowa­
dza my, jako nowoś^ karty korespon­
dencyjne, które nubyć można po ce­
nie 30 et. w administracyi G u z . N o r .  
ni. dza rnecki ego 1 .8  i w  ogóle we 
wszystkich miejscach uprawnionych 
do sprzedaży G a z e ty .

Każdy kto za 30 ct. nabędzie taka 
kartę ma prawo do umieszczenia ua 0I 
slatniej stronie G azdy pięciowierszowe- 
go ogłoszenia dowolnej ireści ; kurię ko- 
rcspondeuiyjną należy oddać w adinini- 
stn.cyi lub też, zaopatrzywszy marką po­
czto a za 2 ct., wrzucić do sai zyliki 
pocztowej.

Handel płodami rolnemi.
L w ó w  rt. 2 8  lipca.

Po .słotach bez końca, w y p og o ­
dziło sic nareszcie. A  ponieważ 
żniwa już wskutek ustawicznych 
deszczów sa dość spóźnione, dla­
tego teraz, gdy słońce przypieka: 
wszystko nagle dojrzewa Robota 
musi wiec iśc ostro.

Z wyjątkiem tych okolic, gdzie 
powmJzie poczyniły szkody i na 
gruntach moczaro w atych, gdzie 
szczególniej okopowe ucierpieć mu­
siały, zrcsz'ą można spodziewać 
sic zbiorów niezłych. Ryć może, 
iż sypnosć nie dopisze, gdy burze 
i deszcze nawalne w czasie kwit­
nienia zbóż mocno poszkodziły wc 
wiciu okolicach wytwarzaniu się 
ziarna. Lecz pomimo to biorąc w1 
przecięciu, przypuszczalny wynik 
zbiorów z całego kraju pozwala 
wnosić, iż tegoroczne żniwa pra­
wdopodobnie nic będą należały do 
najgorszych.

Ile wart dla naszego kraju j e ­
dnoroczny zbiór ziemiopłodów i 
jaka zachodzi różnica pomiędzy 
wartością /.morów obfitych, śre­
dnich i najgorszych, objaśnia naj­
dosadniej ta okoliczność, iż według 
statystyki mzodowej, bardzo sta 
rannie prowadzonej pod kierunkiem 
zwierzchniczyrn ministerstw* ęiĄółj: 
nictwa, warwJJ brMce. jedTiowoaifC- 
go zbioru ziemiopłodów z morgów 
roli (bliOO.OOO. którą kraj nasz 
posiada pod uprawo orną, waha 
się pomiędzy sumą i>00 a m i ­
l i o n a m i  złr. wTa Cyfry te w ydo­
byte są na podstawie kotnbinacyi 
wykazów zasiewów i zbiorów, z ce­
nam i ta rgow ein i.

wartość targowa 
przedstawia

kSKóro w iccŁ
je d n o r o <j«n » gti - ŁtrlofJ
tak poważną sumę. każdy przyzna, 
iż dla producentów rolijych donio­
słe musi mieć znaczenie kwestya: 
jaką należałoby nadać organizacyę 
liandlowi płodami rolnemi, ażcky 
z y s k i  z t e g o h a n d l u  o i 1 e 
t o  j e s t  m o ż l i w e  m, p r z o s u- 
n ą ć z h a n d 1 a r z v n a p i- o- 
d u c c n t ó w.

Nie należymy do takich fanta- 
stów, którzy przypuszczają, iż ja­
kakolwiek zmiana w dotychczaso­
wym ustroju handlu zbożowego 
albo też w handlu któreunkolwiek 
iiinonii płodami gospodar.slwa rol­
nego łatwą jest do przeprowadze­
nia. Owszem, wiemy o tern bardzo 
dobrze, iż naprzeciw milionowy cli 
zastępów producentów, nic posia­
dających co do sprzedaży swoich 
produktów absolutnie żadnej orga- 
nizacyi, żadnej łączności, st )i mniej 
liczna , ale wybornie zorganizowa­

na falanga handlarzy. We wiedeń­
skiej giełdzie zbożowej i w wymy­
ślonych przez nich t. zw. między­
narodowych targach zbożowych, 
posiadają oni wyborne kierowni­
ctwo. łączące ich z handlem świa-o o
towym, a od wiedeńskiej giełdy 
zbożowej idzie ta organizacya w 
dół w ten sposób, iż każda oko­
lica, każdy niemal folwark zosobnr- 
mają swojego ducha opiekuńczego, 
który pilnuje tego wszystkiego, co 
owa okolica albo też dany folwaik 
mają do spieniężenia i wykupuje 
to nie inaczej jak tylko według 
wskazówek i haseł, w interesie 
handlarzy przez wiedeńską giełdę 
zbożową wydawanych.

Nie licząc już takiej strzyży nad 
zwyczajnej, urządzanej naszym rob 
nikom od czasu do czasu przez 
handlarzy zbożowych pod zw ierzch . 
niczym kierunkiem i pod ochroną 
giełdy zbożowej wiedeńskiej, jak 
osławionej pamięci „krach zbożow y- 
— to w najzwyklejszych warunkacn 
można oceniać straty, jakie pono­
szą nasi producenci rolni corocznie 
w sk u tek  zupełnego braku jakiej­
kolwiek organizacji z ich strony co 
do sprzedaży ich płodów gospodar­
czych i zupełnego braku solidarno­
ści pomiędzy nimi o wiele wyżej, 
niż wynosić może najbardziej fis­
kalny sposób zastosowywania prze­
pisów podatkowych. To, co od rol­
nika wydrzeć może najsprytniejszy i 
najzacieklejszy inspektor podatkowy 
jest bagatelą wobec szkód olbrzy­
mich, jakie ponoszą nasi producenci 
rolni przez to, iż co do spieniężania 
swoich płodów, zdawać się muszą 
na oślep na łaskę i niełaskę trzy­
mających ich w reku handlarzy.

A przecież jak świat światem 
żmlmi- niewola nie—była znuszoim 
chętniej i potulniej, jak znoszą nasi 
producenci rolni, zresztą liczebnie, 
inteligencją i wpływami swojemi 
tak potężna klasa ludności, upoka­
rzającą i niezmiernie drogo kosztu­
jącą ich zależność swoją od „ Ui n -  
g i r  handlarzy zbożow ych!

Pewne próby nieśmiałe wyzwo 
lenia producentów rolnych z nie­
woli u handlarzy zbożowych były 
już nieraz podejmowane — aczkol 
wiek zawsze, dzicki obojętności in­
teresowanych , z nieszczególnym 
skutkiem.

Ogół rolników miał prawo naj 
więcej jiszcze  spodziewać się po­
żytku w tym kierunku z założonych 
ze znacznym nakładem dwu skła 
dów zbożowych kra jowych wc L w o ­
wie i w Krakowie.

Sejmowa komisya dla spraw 
gospodarstwa krajowego podczas 
tegorocznej wiosennej »es.yi starała 
się dotrzeć do rdzeni pytania, co 
należałoby przedsięwziąć, ażeby ak-

cj-ę kraju, zmierzajicą do uzdro­
wienia handlu płodami rolneur, 
uczynić skuteczniejszą. Sprawozdaw­
ca komisj i, hr. Stanisław S t a- 
d n i c k i opracował też ten temat 
wcale nie pobieżnie, jak to nieste­
ty nieraz się zdarza i w sejmowych 
referatach. Rzucił on owszem cały 
szereg głębszych myśli w interesie 
reformy instytucyi składów' zbożo- 
v yely jak i w ogólności handlu 
zbożowego, jak np. myśl z a ł o ż e ­
n i a  s k ł a d ó w  z b o ż o w y c h  
p r z e z  z a r z ą d  k o l e i  p a ń ­
s t w o w y c h  n a  w s z y s t k i c h  
w a ż n i e j s z y c h  s t a c y a c h 
k o l e j o w y c h .

Na walnych zgromadzeniach obu 
krajowych Towarzystw rolniczych 
poruszano także niejednokrotnie pro­
jekty asanacyi rolników w celach 
handlowych.

Są to tematy, nad któremi nie­
skończenie wiele można rozprawiać. 
Sądzimy jednakże, iż Galicya nie 
potrzebuje w lym względzie wysi­
lać się na wymyślanie nowych teo- 
ryj, na nowe wynalazki w tym kie­
runku. Potrzeba tylko, ażeby czyn­
niki rozstrzygające, mianowicie To­
warzystwa gospodarcze, istniejąca 
przy Wydziale krajowym Komisya 
kraiowa dla spraw rolniczych, a 
ewentualnie rząd i sejm wzięły kwe­
sty ę nadania handlowi płodami 
rolnemi w naszym kraju lepszej or- 
ganizacyi pod pilną rozwagę, i aże­
by coś stanowczego w  tym kierun­
ku obmyśliły. Jest to zadanie nie­
wątpliwie trudne -  ale właśnie dla­
tego przed stapowczem załatwie­
niem nie powinno schodzić z po­
rządku dziennego.

Nowi mcm Htra-itaUl
L w ów  d. 28. lipca.

Coraz bardziej rozprzęga ją  się za­
stępy daw nych centralistów , potem 
w ieruokonstytucy jnych  a późn iejszych  
liberałów niem ieckich  w A usiry i. Oder­
wali się od nich n arodow cy n iem iec­
cy, autisem ici, w y tw orzy ło  się coraz 
potężniejsze stronnictw o socyalno-de 
m okratyczne, z daw nych bohaterów  
pozostał ju ż  tylko jed en  Plener, zawsze 
jeszcze  n iedoszły  minmter skarbu. Mu 
aiano się w yzw olić  z pod d>ktatury 
Naicej i\ essy  i założono Deutsche Zty 
jako urzędow y orgau „z je d n o czo n e j“ 
a w istocie rozszczep ionej lew icy .

D otychczas m iały przew roty lib e ­
ralizmu austryacko*niem ieokiego g łó ­
wne ogniska sw oje v ro W iedniu, Gra- 
cu i Czechach —  o D olnej A astryi nie 
słyszano u igdy , „p row in eya* dolno- 
austryaoka m ilczała  w obec W iednia, 
gdzie z czasem  liberalizm  u jrza ł się 
zm uszonym , w alczyć z antisem ityzm eni 
i fc atolicyzmenii n je 0 bezw zględue 
panowanie ale o egzystenoyę i w re­
szcie paktow ać z tem i dwom a oboza ­
mi, k tórych  był w rogiem  naj zaciek lej-

s zy n . Na dobitkę, odzyw a  się ju ż  i 
„prow in oyau dolno-austryacka, w yzw a­
la się od stolicy, pragnie stać się sa­
moistną, i nawet własny program  sta­
wia, jak o  p r o g r a m  n a i o d o w o -  
n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a  w 
D o i  n e j  A u s t r y i ,  który u łożony 
przez m ężów  zaufania, ma być w j e ­
sieni przed łożon y w iecow i specyalno­
mu do przyjęcia .

Program  ten znam y z Nowej Pres 
s?/, która loz ju szon a  tak go przedsta­
wia : ..Tak w ięc znow u św ieżym  p ro ­
gramem usz zęśliw iono N iem ców  au- 
stryackich ! Różni się on od i iezliczo- 
nycli innych t«go  rodzaju w yrobów  
ty lk o  niejasuą stylizacyą i dziw aczne- 
mi sprzecznościam i.

„ I  tak żąda punkt 1, aby się stron ­
n ictw o we w s z y s t k i c h  życia  pu­
b licznego kw estyach kierowało d o ­
brem  szczepu n iem ieckiego w Austryi 
ja k o  naczelną i decydującą w skazówką 
przew odnią . Wedle tego w ięc zdaw a­
łoby  się, że np. kw estyę szkolną pod ­
porządkow ać ntJezy interesow i nie- 
m iecko-narodowem u, że ona przeto nie 
m oże być przeszkodą do łączenia się 
z klerykałam i niem ieckim i Tym cza­
sem jed n a k  w  punkcie 3. czy tam y: 
„O bstajem y b e z w a r u n k o w o  przy 
w olnej szkole" — z czeg o  wynika, że 
n . i  w s z y s t k i e  kw estye życia  pu ­
blicznego są podporządkow ane intere­
sow i n iem iecko-narodow em u — pom i­
mo ze znow u punkt 2. postanawia, że 
odpieranie wszelkich zam achów na 
p ozy cyę  szczepu niem ieckiego w Au­
stryi je s t  obow iązkiem  Niem ców, któ­
rem u w s z e l a k i e  w zględy  na istnie­
ją ce  różnice partyjne podporządkow ać 
się muszą. G dyby przeto stronnictw o 
klćrykalno-niem iecR ie zaproponow ało 
stronnictwu narodow o-niem ieckiem u, 
że się z mem połączy ku odpieraniu 
w szelkich zam achów na p ozy cyę  Niem­
ców  pod warunkiem , iżby szkołę kle- 
rykalom  wydano, to wedle punktów
1. i 2. musiunoby tę ofertę przyjąć, 
a wedle punktu 3. od rzu cić14.

Przyznam y Nowej Pressie, że to 
sprzeczność, ale owe trzy puukta, tak 
jak stoją w tym nowym , w ydrw ionym  
przez nią program ie, sto ją  jo ta  w  jo tę  
w program ach zarów no „z jed n oczon e j 
lew icy u ja k  i s t y r y j s k i c h  naro­
dow ców  niem ieckich, którzy w Radzie 
państwa osobną grupę (steinw enderow - 
ską) tw orzą i są przez Noioą Presję 
uznani, a naw et pieszczeni. S prze­
czność tę w ynalazła Nowa Presse je -  
dj-iiie d latego, że to p r o w i n e y o -  
n a l n y  d o l n o - a u s t r y a c k i  pro­
gram n a r o d o w c ó w  n i e m i e c ­
k i c h . . .  Co innego zapewne, gd yb y  byl 
pow stał we Wiedniu !...

Program  obstaje następnie przy u 
tw orzeniu  z Austryi państwa niem ie­
ck iego, z w yłączeniem  Galicyi, b u k o­
w iny i Dalmaoyi. Tu słusznie wytyka 
Nowa Presse , że program  zam ilcza ,ja - 
kiem i środkami żądanie to m iałoby 
być przepro wadzone. Ale to punkt 
wcale także m e now y, — figui ow ał on 
nieraz w program »ch i zamysłacL libe­
rałów  niem ieckich, którzy znowu za ­
m ilczali, jak iem iby środkami Czechow, 
Słow ieńców  i W łochów  tyrolsk ich  , 
isfr jsk iob , tryesteńskioh i goryck ich  
zam ienić w Niemców. Znow u tedy an 
sa Nowej Presay tylko z tego pow odu, 
że w Dolnej Austryi nie w sto licy  je j. 
ale na prow ineyi z program em  w ystą­
pić się pow ażono.

Wszelako są je sz cze  inne, i to j e ­

szcze drażliw sze pow ody do gniew u 
N. fr. Pressy. Program  doluo-austrya- 
cki stawia bowiem  da'ej żądania, arcy- 
wstrętne dla żydów  i dla Nowej Pressy 
ja k o  2ir°tek torce  w szelk iego w yzysk i­
wania w szelkich  klas przew agą kapi­
tału i sprytu bezw zględnego.

Dalsze tedy żądania programu s ą : 
przyspieszem e reform y podatkowej, re- 
gufacya płac stosunku ałużbowego 
urzędników, systematyczna reforma a- 
graryjna, środki ku ochroniei rękodzieł, 
wykończenie ochrony i ubezpieczenia 
robotników , dalsze prowadzenie pań­
stwowej sieci kolejowej, zaprowadzenie 
państwowych i autonom icznych zakła­
dów aseauracyjnych, Danków i składów, 
ograniczenie i regulaoya kartelów (zm o­
wa fabrykantów i t. p. dl«» podtrzym a­
nia cen wysokich) drogą ustawy, zwal­
czanie korupcyi wpływu żydów  
skicgo.

Te wszystkie żądania wcale także 
nie są nowe, ale po raz pierwszy w je ­
dnolity program ujęte — i prztciw  mm 
wszystkim, m oże z wyjątkiem jednego, 
walczyła od swego założenia i z całą 
furyą walczy Nowa }  resse i cała kasta 
wyzyskiwaczy, którą ona Suoi. Jakoż 
przeważna część tych punktów nie stoi 
w programie niemieckich narodow ców 
styry jsk ich , którzy się zawsze p rzy ­
znają do „liberalizm u14.

Program ten zawiera, wedle Nowej 
Pressy , 9 punktów, a w ostatnim jako 
najbliższe i najważniejsze zadanie uzna­
je  utworzenie „przyzw oitego , -trzyma­
jącego się prawdy, dla N iem ców przez 
N i e m c ó w  pisanego dziennika w sto­
licy m onarchii." Nowa Presse robi to 
szczególnego rodzaju  wyznanie — mia­
now icie, że takiego dziennika naród 
niem iecki nie potrzebuje, i widocznie 
chodzi komuś tylko o  przyjemue zao­
patrzenie ! W yznanie to niesłychaną 
radość sprawi antisemitom.

Ultimatum francuskie
i odpowiedź 8yąu 8k&
W  dniu 20 lipca minister - rezydent 

francuski w Bangkoku zakomunikował 
księciu bew atfougse, syamskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych ult.matum 
rządu francuskiego, które opiewa:

Rząd francuski wymaga: i )  Formal­
nego uznania przez króla syamskiego 
praw cesarstwa anamskiego i królestwa 
Kambodży do lewego brzegu Mekongu i 
do wysp. 2) Opuszczenia posterunków 
sy a niskich na lewym brzegu Mekongu 
w przeciągu czasu nie dłuższego nad je ­
den miesiąc. 3) Zadośćuczynienia za wy­
padki w Tong-Xieng Kham, K ham -M ou 
i za napaść na okręty francuskie na rze­
ce Meuarnie. Ukarania winnych i od­
szkodowania pieniężnego dla rodzin po­
szkodowanych. 5) Odszkodowauia § mi­
lionów franków za, różne szkody, wyrzą­
dzone poddanym fraucuskun. 6) Złoże­
nia niezwłocznie w depozycie 3 milionów 
franków' w piastrach, jako rękojmi od­
szkodowania, albo w przeciwnym razie 
oddauia tytułem gwaraueyi dochodów w 
prowiucyach Battambang i Siena - Reap.

Rząd syamski ma zawiadomić w prze­
ciągu 48 godzin, czy przystaje ua te 
warunki. Jeśli to nastąpi, zgoda zostanie 
stwierdzona wymiauą listów między księ- 
ci* in De.wawoiigse i ministrem rezydeu- 
em francuskim. Gdyby nie było odpo-
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Rodzina wyklętych.
Szkio powiaioiowy

nakreślony priez autora

„ K O L I Z Y I  O B O W I Ą Z K Ó W * .

(CiąfT dals/y;)

Henryk powróci! do swej pra-y. Pra­
cował dalej zestawiając bilanse z lut 
drrwnjeh ze źle i bez systemu prowa­
dzonych ksiąg; rachunki te musiały być 
niebawem gotowe, bo żądania dyrekcji 
slawały się coraz bardziej uatarczywemi.

Nagle jak dnia onego, gdy po raz 
pierwszy t,e progi przestąpił, stanęła 
przed nim Mary, w całej majestacie swej 
Wyniosłej postawy.

Jakimś ruchem gwałtownym choć 
mimowolnym porwał się z krzesła; w 
duszy nrał niezastygłe jeszcze wrażenie 
wczorajszych wspomnień, ale z im y  pra­
wie surowy wyraz jej twarzy, oziębił 
jego poryw.

Ona lekko, królewskim ruchem ski­
nęła głową i zwykłym twoim tonem, 
zimuym jak ostrze noża, ze spokojem 
bogini, mówiła miarowym głosem .

— Domyślasz się pnu zapewne, dla- j 
czego wczoruj z takim wysiłkiem nie 
dopuściłam o ) kon ferScyi w sprawie 
dzierżawy ł,, kV

Przestała mówić jakby oczekiwała 
potwierdzenia, ale on m lcznł i s pokoj -  
SM& B" aię.

Więc grała komedyę]?
— Czy wiesz pan, że jestem prze­

ciwniczką tego projektu i
— W iem ; wczoraj vspomniałaś pani 

— ciągnął zwolna II uryk że nie 
aprobujesz tej myśli, nie chcąc nowym 
interesem przysparzać sobie kłopotow.

—  Nie zrozumiałeś mnie pan 
przerwała żywo — interes t< n jak każdy 
interes przysporzyłby troskę tylko... pa­
nu, dla nas kłopot powstałby dopiero 
z chwilą, gdybyś zechciał nas opuścić.

Mówiła to głosem dziwnie lekcewa­
żącym; praca jego, choćby dla nich, nic 
ją nie obchodziła, a w ostatuich s ło ­
wach brzmiał ukryty ton życzeuia, jo -  
drażniło go to.

— Pan Słonimski był łaskaw przy­
rzec mi zajęcie przez rok cały, a spo­
dziewam się zasłużyć i nadal na jego 
względy tak, że nie będę zmuszony przed 
czasem opuścić mój posterunek. Zresztą 
wymaga tego koniecZuie rodzaj mojej 
pracy, której owoce co najmniej po roku,

a w iiiektó;ycli względach dopiero po 
kilku hitach dadzą się obliczyć, a na tem 
mi zależy.

— Będziesz pan zapewne miał spo­
sobność rozwikłać interesu, któreś już 
nawiązał, jest ich dosyć — odparła zno­
wu lekceważąco — a przjrtem nowych.

•* wzmożeniu się
pan i j jb  zajęe, iecz jedynie o s t r a t a c h  
które oj iec, robiąc ten interes, po­
nieść musi — dokończyła z pfeyeiskicm.

Patrzyli na siebie przez chwilę jak 
dwaj zapaśney; ona z twarzą Junony 
lodowato spokojną, druzgocąc go swein 
dumnem spojrzeniem i myślą: w duszy

— 01 jak ja cię nienawidzę.
O p ze spokojem wytrawnego męża, 

z bolesiiem wejrzeniem swoich siwych, 
wymownych oezu. w których dumna kró­
lowa czytała najwyraźniej :

— Za co muie gnębisz? za co mnie 
depcesz? Cóż uczyniłem złego tobie i 
twej rodzinie?

On winien był odpowiedź, rzekł więc 
z jakąś goryczą w głosie;

—  sa"diSI Paai> że byłbym w sta­
nie popchnąć pana Słonim skiego do za­
warcia złego interesu i narazić go na 
straty?

—  Nie wiem! —  odparła prawie wy­
zywająco — każde przedsiębiorstwu mo­
że dać zysk lub stratę.

—  Tak, ale przy każdern możua szau- 
se obliczyć. Nie chcę pani nuŻTti wywo­
dem gospodarskim...

—  l o  nie g os po d a r s t w o ,  to przedsią-  
borstwo, to handel! — przerwała pod­
niesionym głosem ; gniewało ją najbar­
dziej to, że on taki spokojny, a ona ta 
ka wzburzona.

Dlaczego ou ją tak drażnił? dlaczego 
słowem swojem niewirmem (bo to przy­
znać musi,,ła) wyprowadzał ją ze zwy- 
kłego spokoju tak, Ż0 fraci/a panowanie 
nad s°bą, którego zresztą zawsze tak 
pewną b j ła ! !

Uśmiechnął się pobłażliwie i z tym 
samym spokojem izek ł:

— Pani ma widocznie wstręt do...
—  Przekupni! — dodała, nie mogąc 

zapanować nad sobą. — Tak, przyznaję 
nie mam wcale żyłki do kupiectwa.

— W dzisiejszych czasach icst rol­
nictwo związane prawie nieoddzielnie 
z handlem i przemysłem —  odparł Hen­
ryk z tym samym lekkim uśmiechem 
jakby mówił do rozpieszczonego dziecka! 
— Rolnik musi produkować, przemyślać 
aby znaleźć jak najlepszy odbyt na swe 
artyknły, sprzedawać a więc handlować.

—  N ie  f i l o z o f u jm y  ! _  p r z e r w a ł a  J  

nie wątpię, ze nr,u masz p :ękua teorye i 
że potrafisz ich bronić wymownie, ale 
nie rozchodzi się o pańskie frazesy. Mart

wstręt do tego iuteresu i nie chcę, aby 
go ojciec z io b il ! Mówię to parni wprost, 
bo widzę, żc inaczej nie chcesz mnie 
zrozum eć.

Z jego twarzy znikł uśmiech.
— Łaskawa pani — odparł poważnie 

— miałem sobie za obowiązek uwiado­
mić mego chlebodawcę o tem, co p. Ga­
domski pole-.iłmi zaproponować mu. Roz­
w a ż y łe m  tę spfawę dokładnie i miałem 
sobie także za obowiązek przedstawić 
memu chlebodawcy...

Zo to jest wyborny interes; wiem 
to : historyę umiem, przejdźmy do tera­
źniejszości. Ja nie życzę sobie, aby ojciec 
zawarł ten kontrakt.

~  Nie namawiam do niego.
Dlaczegóż pau nie odradzasz?

—  Bo byłoby to wbrew memu prze­
konaniu.

— A j  żeli panu powiem, że zależy 
rai na tem, że lękam się tej spekulacyi, 
że jej nie chcę, bo się boję jak w szyst­
kiego co ze Słonimia pochodzi.

Gwałtowny rumieniec uderzył na jej 
twarz, ale uszedł jego wzrokowi, bo i 
on usłyszawszy te słowa zmieszał się 
jakoś dziwnie i oczy w dół spuściwszy 
prawie szeptem odrzekł:

  Kto wie czy stamtąd nie ma przyjść
pom yślność. Któż może odgadnąć przy­

szłość. Wierz mi pr.ni radbyin jak uaj- 
lepiei pokierować tą spraw-ą.

— Af-li! dlaczegóż ją  pa n poru­
szyłeś

Byłem tylko posłań.em .
Nie powinieneś pan dopuścić do 

zawarcia tego ukl du — rzekła jakoś 
cieplej i peluem spojrzeniem jakby pro­
sząco patrzyła wprost w jego oczy.

Dziwne ogarnęło go uczucie; jakaś 
błogość bezmierna, rozkoszna, jakiś smu­
tek bezgraniczny, jakaś radość i rozpacz.

Postąpił krok naprzód.
— Wierzaj mi p.mi, że nie dopuszczę 

do straty i jeżeli pan Słonimski zdecy­
duje się na ten interes uczynię wszy­
stko...

Oczy jej błysnęły, cofnęła się c  krok
i mierząc go wzi ' od stop do głów 
zdawała się być w  wyrazie
jej oczu nie było 
jasnych blasków, .. 
przytomność, a surowość j 
ostra zmieniła nawet barwę jej źrenic. 
Chwilę drgały jej powieki przysłaniając 
te ponure błyski a rzęsy rzucały cień 
ua je j poli. zki.

— Ja chcę rzekła — a b y ś  pan 
ojca przekonał, że ten interes nie jest 
dla niego, że on przyniesie mu szkodę 
i stratę...

(C. d. n )
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wiedzi, lub gdyby przyszła odpowiedź 
odmowna, minister - rezydent francuski 
uda się na pokład okrętu „Forfait '. B lo­
kada będzie niezwłocznie ogłoszona na 
wybrzeżach Syarau. Gdyby w przejeździe 
z Bangkoku do morza kanonierki fran­
cuskie uległy jakimkolwiek zaczepkom, 
rząd syamski ma wiedzieć, że narazi się 
za to na natychmiastowe represalia.

Na to ultimatum rząd syamski wy­
stosował odpowiedź, która w dosłownym 
przekładzie brzmi jak następuje:

„Panie ministrze.
„W  odpowiedzi na komunikat, który 

z rozkazu swojego rządu doręczyłeś mi 
pan wc czwartek 20 bm. o godz. 6 min. 
45 po południu, Jego królewska Mość, 
król i pan mój dostojny, polecił mi o- 
świadczyć panu, co następuje :

1) Jego królewska Mość żałuje, źe 
nigdy nie było mu przedstawione do­
kładne określenie tego, co należy rozu­
mieć przez wyrazy: „prawa cesarstwa
Auamskiego i królestwa Kambodży do 
lewego brzegu Mekongu i do wysep“ . 
Jego królewska Mość zawsze był skłon­
ny opuścić wszelkie terytorya, których 
m ogły dotyczeć owe prawa i przed pię­
ciu laty proponował sąd polubowny mię­
dzynarodowy o punktach spornych. Te­
raz jednak poddając się naciskowi oko­
liczności, w celu przywrócenia pokoju 
narodowi i bezpieczeństwa dla licznych 
interesów handlowych w tym kraju, król 
zgadza s ię , żeby dla rozgraniczenia 
Kambodży i Syamu, wszelkie terytorya 
na lewym brzegu Mekongu, położone na 
południu od linii między najpótnocuiej- 
szym dziś posterunkiem militarnym 
syamskim i najpółnocniejszyin dziś po­
sterunkiem* francuskim, to jest 18 sto­

pniem  szerokości północnej, były uważane 
za terytorya anamskie lub kambodżań- 
skie; rzeka pod tą linią stanie się gra­
nicą. Z wysp użytkować będą dla po­
trzeb naw igacji jednakowo wszystkie 
trzy państwa.

2. Posterunki militarne syamskie po­
wyższych terytoryów będą usunięte w cią­
gu mieś ąca.

3. Król żałuje szczerze strat obu­
stronnych w wypadkach T seng-X ieng- 
Kbam i Kham-M on (Keng-Chek) , jak 
również przykrego starcia przy ujściu 
Menamu.

Wszelkie inne zadośćuczynienia bę­
dą dane, gdzm zajdzie potrzeba, o ile 
będą zgodne z prawem zwyczajnera i 
z niezawisłością rządu syamskiego, którą 
Francja, według oświadczeń swoich, chce 
szanować.

4. Osoby, uznane za winne napaści 
na poddanych francuskich wbrew pra­
wom miejscowym lub międzynarodowym, 
będą ukarane i o ile trzeba odszkodowa­
nia będą dane rodzinom ofiar.

5. Rząd syamski zgadza się zapłacić 
rządowi Rzeczypospolitej 2 miliony fr. 
dla tych, którzy ponieśli straty wyżej 
wzmiankowane.

Rząd syamski proponuje, nie kładąc 
tego za warunek, mianowanie komisyi 
wspólnej, która oznaczy dokładnie wyso­
kość strat i odszkodowań, o których mo­
wa w §. 4.

6. Trzy miliony franków, jako gwa- 
raucya, będą złożone jednocześnie z wy­
mian ą not między rządatni. Król sądząc, 
że 3 miliony są sumą przewyższającą 
właściwą wysokość odszkodowań, spo­
dziewa się po sprawiedliwości rządu 
francuskiego, że reszta będzie Syamowi 
zwrócona.

Rząd syamski jest przekonany, że 
przystając na żądania rządu francuskie 
go, jak to wynika z powyższych oświad­
czeń, złożył dowód szczerej chęci zgo­
dnego pożycia z Rzecząpospolitą fran­
cuską i uregulowania w sposób stanow­
czy i zupełny wszystkich kwestyj spor­
nych między obu państwami11.

Ta to odpowiedź z powodu zastrze­
żeń w §. 1. uznaną została za niewy­
starczającą przez Francyę, której rezy 
deat opuścił już Bangkok.

KORESPONDENCYE.
Londyn d. 26. lip ca

(Tnufny wybór. — Strejk robotników z kupalni 
weslr. — iiil o homernlu. — Sędzia gpeeyalista.)

Tajem nicą przyszłości okryte są je ­
szcze ciem ne i jasne losy syamskiej 
loteryi — ale to już jest pewnem, że 
Anglia, jeże li nie odw aży się na śmia­
łą s taw k ę , nie w yjdzie bez szwanku. 
2  pewnością jest to krytyczny moment 
stawiać przyszłość całej W ielkiej Bry 
tanii na niepewny numer, a m oże też 
na z&waae ją  skom prom itować. Jedno 
1 ra8t© m ote m ieć z ły  k o n ie c ; którą 
je  nak z dróg w ybrać należy dla w szy­
stkich jest jnsfeem. A le John Buli do 
dzisiejszego dnia nie chce w ierzyć, 
ażeby zanosiło n ą  na c0  ̂ pow ażnego 
i nie ino e w y jió  * zadziwienia, że in ­
ne państwo ośmiela ^  krok któ 
m oże rozgniew ać ^raeohmożną A nglię. 
Biada zuchw alcow i ! To t©fc dziś już 
przeciętny A ngL k lituje się jrran- 
c y ą , która w  naiwnej 
drażni lwa. W  politycznych ko_
łach czarny syam ski punkt aa hory- 
zoneie szybko rośni© w  g*®
Anglia nte jest oto *1 . y
w ożytnej i kto zna tutejsze stosunfa, 
w ie, że n igdy też gotow ą  do m ej me 
będzie. Ogół też nie napiera rządu do 
akeyi czynnej, a konserw atyw ne pism  ,
które zazw yczaj z zasady na  ̂ libera _ 
rye li ministrach nie zostaw iają suc 
nitki, chwalą ostrożne z a c h o w a n i e  się 
obecnego gabinetu w  tej ciężkiej spra­
wie.

W  A n glii inaczej się dzieje aniżeli 
w innych państwach, w których zawsze 
słusznie czy niesłusznie pewne stron­
nictwa są z rządu niezadowolone. — 
W  A n glii przedewszystkiem zawsze jest 
Btronnictwo rządowe zadow olone z rzą­
du tak długo, dopóki naród n ie zade­
kretuje zm iany, a znowu nie ma w A n ­
glii takiego stronnictw a, któreby rzą­
dowi w kwestyach w ażnych, dotyczą­
cych  ca l'g o  państwa, trudności czyniło.

Jeżeliby w ęc przyszło do ostrego star­
cia m iędzy F rancyą a’ Anglią, można 
być pewnym , że cały naród ślepo pój­
dzie za rządem- Chociaż prasa opozy­
cyjna codzienn ie nazywa Gladstona 
zdrajcą i tem podobnie, nie dopuści 
jednak n ig dy , aby ktokolwiek obcy 
wątpił w  uczciwość i mądrość tego 
męża.

Czy w rzeczyw istości w m inister­
stw ie spraw zagranicznych łudzą się, 
że  ̂ m ożna z Francyą baw ić się w grę 
słów , można wątpić. W iedzą tam prze­
cież, że we Francyi w ojna z A nglią  
poczyna się jn ż  s taw ić popularną i 
że ma się do czynibm a z m im steryum , 
które aby upew nić sw oją pozycyę 
w obec zbliża jących  się w yborów , g o ­
to we je s t  całe państwo rzucić na losy  
n iepew ne byle d og od z ić  n ierozw ażnej 
am bicy i ogółu . Dla A nglii sprawa 
przedstaw ia s ię : w ojna  albo kom pro- 
m itacya — albo m oże sąd polu bow n y? 
Tak, gd yby Francuzi nie byli Francu­
zami, by łaby  m oże nadzieja p orozu ­
m ienia...

W najbliższym  czasie zapowiada 
się w A nglii olbrzym i strajk robotn i­
ków  z kopalń w ęgla i zasym ilow anych 
z nimi inuych robotn ików . Federacya 
górn ików  odrzu ciła  w szelk ie zm niej­
szenie p łacy i w szelk ie  porozum ienie. 
W łaściciele, aby uniknąć strajku, g o ­
tow i są zdać się na sąd polubow ny, 
a że robotn icy  p rop ozy cy ę  tę odrzu­
cili je s t  dow odem , że nie pojm ują sy- 
tuacyi i że ustaw iczn ie jeszcze  są w 
przekonaniu , że unia zm usić może 
w łaścicieli do w szystk iego. Koniec 
końców  w ęgle podrożeją, a strata stąd 
nie tyle dla fabryk, ile dla robotn i­
ków samych i dla ogółu .

B ill o hem erulu zostanie w  piątek
0 godz. 10 ostatecznie przedyskutow a­
ny. Ostatnie dni przed tern op ozy cy a  
system atyczn ie zajm uje nic nie zna- 
czącem i drobnostkam i, by le  nie do­
puścić p ow ażn ie jszeg o  traktowania te ­
go w ażnego bilu. Śm ieszne są nieraz 
w n iosk i,ja k ie  w noszą członkow ie opo- 
zycyi, aby tylko czas zabić. A przecież 
w szyscy mają pretensye, aby ich uwa­
żać za m ędrców  stanu.

Mr. H opw ood je s t  specyalistą ja k o  
angielski sędzia. Nie w ierzy on w p o ­
żytek ciężkich kar i d latego ^skazał 
onegdaj z łoczyń cę  schw ytanego na 
włam aniu się do kasy jed n ego  klubu 
na jeden  dzień więzienia. Poniew aż 
sędzia w  A nglii je s t  w szechm ocnym
1 nieusuw alnym  i nie je s t  dopnszczal- 
nem odw ołanie się do w yższej instan­
c j i  ze strony prokuratora, a z łoczyń ca  
z pew nością przeciw  w yrokow i tak ie­
mu nie zarekuruje, musi angielska 
spraw iedliw ość, chcąc pozbyć się ta­
k iego mr. H opwooda, czekać aż na 
śm ierć je g o .

W  kwestyi kobiecej.
I I I .

A u mieszkańców wsi i miasteczek, 
posyłających swe dzieci do wielkich 
miast dla ich wykształcenia, czyż u mcii 
wykształcona maika, posiadająca nauki 
gimnazyaine nie byłaby skarbem nie- 
oceniouym ? Gospodarstwo domowe, gdy 
jest prowadzone przez rozsądną kobietę 
nie pochłania je j całego dnia; gąski tyl­
ko, a nie kobiety, potrzebują stać przy 
umywaniu talerzy i zawijaniu pierogów, 
to nie jest gospodarować , patrzeć b^z 
ustanku na ręce sługi, bo jakże wtedy 
możemy doglądać w szystki go ? Jedynie 
mądry zarząd jesr gospodarstwem a ko­
bieta mądra potrafi ocenić pracę i sto- 
sownem, taktownem postęp waniem kie­
rować nią ze swego pokoju, a gdy wszy- 
stkiem kieruje ręka umiejętna, każde 
spełnia odpowiednio swój obowiązek. 
Jeżeli taka matka zechce, znajdzie za­
wsze trzy lub cztery godziny, aby zająć 
się pracą umysłową nad swemi dziećmi. 
A o ileż by to było ekonomiczniej, aby 
matka zdawała sama z synami i córka­
mi egzamina roczne, choćby z czterech 
klas, niższych szkół średnich.

Zona małego właściciela ziemskiego, 
dzierżawcy, ekonoma, zarobiłaby sama 
to, co kosztuje staneya , na której nie 
zawsze dają dobry obiad i kolacyę, a 
spekulacja na studenckim żołądku jest 
umiarkowaną uczciwością kierowana. D z i ś  
ojcowie zajęci pracą zarobkową, wielkie- 
mi kwestyami, polityką Chińczyków i 
świata całego, nie mają czasu zająć się 
synami —  matki nie umieją, któż więc 
wychowuje młode pokolenie?

A teraz zajrzyjmy do kobiet bez ro­
dziny, do nauczycielki w iejsk iej, do 
szwaczki, do biednej krewnej na łasce. 
Serce ściska się patrząc na los wielu z 
tych istot złamanych, nieszczęśliwych, 
wlokących życie galernika, bez uśmie­
chu, bez jaśniejszej chwili. Wprawdzie 
są nauczycielki i szwaczki dochodzące do 
mienia nawet, ale jaki to procent ta­
kich ?

W eźmy dziewczynę wyegzaltowaną, 
która pozbawiona opieki rodzicielskiej, 
wątła i niedoświadczona, nie uzbrojona 
w znajomość życia, idzie sama jedna na 
wieś, nie znając woale ludu, warunków 
bytu. Ileż bolesnych dozna zawodów, jak 
®i%żko przyjdzie jej nieraz opłacić to do- 
^ b^ czen ie , ileż to życiem przypłaci tę 
jT “ 3? Nie chcę wcale tu potępiać ko 

ft.y Jako nauczycielki wiejskiej, przeci- 
ii 7  je  nawet za właściwsze

"  mężczyzn, łatwiej
n lw  t , S  sobie umiejące i żyją- 
C6, ■ i In łtfi * * * &  > która rodzinie 
c a i W h  a ê mówię tu
o tych oso nie mając sił fizy­
cznych o po c %yehowaniem do
czegoś innego p rze zn a e ® ^  fl . gię 
wykolejone, ponizo , g d y “wyź-
szem wykształcenie inne
odpowiedniejsze zająchy mogły
sko. , • ■

Teraz pytanie: czy <j z,siej,sz® i 
zya są takie, jakie był) by °  P 
mi przybytkami nauki dla kobiet?

zawołam: N i e !  kobiety potrzebują rc ki 
wyższej, nauki gimnazjalnej nawę1, de 
ta nauka nietylko powinna być ob ‘ zo­
ną na ilość nabytych wiadomości, "le 
na ducha instytucyi, któraby |ą udzielała, 
na cel, na sposób w jakim udzielaną 
będzie. Niech zakład taki nosi nazwę 
gimnazyum, czy szkoły wyższej, czy li­
ceum żeńskiego, wszystko jedno, ale 
niech strona moralna będzie wysoko 
kształconą, niech kobieta zna swoje cele, 
niech rozumie do czego nauka wyższa 
prowadzi, pedagogiczna wiedza jej niech 
przedewszystkiem będzie Dardzo szeroko 
posuniętą, niech dąży do macierzyństwa, 
aby spełnić godnie swoje wysokie po 
■wołanie, a niech zarazi m to wykształce­
nie da możność każdej kończą-ej te na­
uki do szukania karyery w wyższej fa­
chowej instytucyi, bądź to na medycynie, 
bądź farmakologii, filozofii lub innych. 
Zawsze^mniejszość pójdzie drogą osamo­
tnioną; a skoro skończyły się czasy re- 
zydentek, haftujących całe mi dniami -ko­
ścielne ornaty, trzeba aać kobietom mo­
żność pracy zarobkowej, aby nie zasia­
dały u waszego stołu, o zacni mężowie, 
wasze wydziedziczone siostry, różne cio­
tki waszych dzieci, które nieraz dławi 
wasz łaskawy kawałek chleba, a które 
nie mają drogi do wyboru, muszą tułać 
się lat wiele, siejąc nieraz tym sposobom 
bezwiednie i niewinnie zarodki moralne] 
trucizny śród otaczających je nie svvoic.il 
dzieci.

Dziś skarżą się na skarłowaciałe, sła 
be pokolenie, na zdrowie wąiłe ; — czy 
to nie jest także środkiem zaradczym, 
dac kobietom wyższe wykształcenie ? Mo­
że panowie znajdziecie mniej przyjemno­
ści, zabawy wasze kawalerskie stracą 
coś ze swego uroku, ale dusze wasze u 
szlachetnione będą i raniej wesoła m ło­
dość przyniesie starość zdrowszą a po­
kolenie wasze zyska na zdrowiu więcej, 
niż wy stracicie na zabawie.

W wykształceniu kobiety leży zdro­
wie następnych pokoleń, moralność mężt 
czyzny, ale wtedy jedynie, gdy to wyr 
kształcenie będzie prowadzone na grun­
cie religijno moralnein, z całą świadomo­
ścią celów, do których dążyć powinno, 
Wykształcenie to powinno być złożone 
w ręce godne swego wysokiego posłań, 
uictwa, które przygotować i wybierać na­
leży z największą troskliwością, a usunąć 
w.-zystko, coby wpływ ujemny na prze- 
konania dziewcząt wywierać mogło.

Malka nauczycielka.

K R O N I K A .
Lwów dnia 28 lipca.

Obywatelstwo honorowe miasta 
Podgórza otrzymali: Nadkomisarz ekspozy­
tury policyjnej' w Podgórzu p. Jan Ku­
strze wski i p. dr. Józef Kownacki, lekarz 
powiatowy w Wieliczce.

Mianowania. Suplent gimnazyum ja­
rosławskiego, Mich. Wagilewicz, mianowany
został gUWHiymc Ttommj
nauczycielskiego w Tarnopolu.

PromOJye. P. Juliusz Kelilman z Tar­
nowa otrzymał na uniwersytecie jagielloń­
skim stopień doktora praw.

We wtorek 25 bm. odbyła się w aąli 
lwowski go uniwersytetu promocya p- Kon­
stantego Łuczakowskiego, profesora akade­
mickiego gimnazyum we Lwowie, na dokto­
ra filozofii.

Ze sfer adwokackich. Bukowińska 
Izba adwokacka oświadczyła się 17 głusjuni 
przeciw 15. za „numerus clausus', tj, za 
ograniczeniem liczby adwokatów.

Dni Już pięć, od kiedy słońce nam 
płomienie same z nieba szle, jak po niebie­
skiej łi ce mknie bez deszczu powóz Feba. 
Skwarem, pyłem umęczeni w^nosim wzrok 
ku niebu trwożnie, czy pogoda się nie zmie­
ni? K’Medardowi szlem pobożnie prośbę, 
by humoru swego nie odmienił i upały, aby 
od dnia dzisiejszego przez niedzielę jeszcze 
trwały.

gminnej pra tyki sanitarnej.
Bardzo wiele gmin, których naczelnicy su­
miennie pojmują i wykonywują przepisy sa­
nitarne, udaje się do starostw powiatowych 
z prośbami o asystencyę żandarmów, celem 
przeprowadzenia środków, natrafiających na 
opór jednostek mniej inteligentnych. Staro­
stwa o ile możności przychylają się do tych 
próśb i czynią bardzo dobrze, przy tern 
dzieją się czasem rzeczy bardzo zabawne. 
I tak starosta jednego z zachodnich powia­
tów kraju otrzymuje znów kiedyś taką proś­
bę o udzielenie asystencyi żandarmskiej, „al­
bowiem X. X . nie chce się poddać przepi­
som higienicznym.“ Oczywista, że starosta 
nie mógł od wójta wymagać dokładniejsze­
go określenia, na czem polegał opór owego 
X . X., lecz asystencyi udzielił, hoć tu idzie 
o szybkie zapewnienie powagi zarządzeniom 
gorliwego wójta. Ze sprawozdania dopiero 
okazało się, że ów X  X. „od kilku lat się 
nie mył, włosów nie strzygł itp-u, a stąd 
stał się higienicznie niebezpieczną jednostką. 
Wójt więc rozkazał go ukąpać, ostrzydz i 
doprowadzić wogóle do stanu „higienicznie 
bezpiecznego". I w gruncie rzeczy — miał 
słuszność zupełną.

Na Cele fundacyl im. Kościuszki 
przeznaczył lwowski rytownik p. Aleksander 
Schindler czwartą część dochodów ze sprze­
daży medalioników Tadeusza Kościuszki. 
Medalioniki te zostały w pracowni p. Schin­
dlera wykonane z całą starannością, a po­
nieważ cena jest pizystępna, jest nadzieja, 
że fundacya Kościuszki rychło znaczną 
kwotę z ich sprzedaży otrzj ma,

Na budowę ruskiego narodowego 
teatru złożyli: P. Barański, radca sądu 
wyższego we Lwowie 10 zł. na ręce pana 
radcy Bereźnickiego. P. Jan Mościński 
z Hrebenowa 1 zł. l dopiskiem: „Jako
wyraz dobrych i szczerych chęci dla bra­
tniej zgody, dorzucam cegiełkę do budowy 
ruskiego narodowego teatru z gorącem ży­
czeniem : Boże błogosław dzieło, a braciom 
Rusinom szlachetne i zacne mającym dą­
żności i cele „Mnohaja łita“ . Wielmożnym 

łpmom dawcom składa komitet serdeczną 
l f*>d*iękę. Od komitetu budowy ruskiego na- 
| rodowego teatru. Lwów, dnia 25 lipca 1893.

W y c ieczk a  ca  „P a s ie k i1* Towarzy­
stwa Wzajemnej Pomocy drukarzów lwow­
skich —  p rzy jdz ie  nareszcie w t? niedzielę 
do skutku. Trzykrotnie zapowiadana, trzy­
krotnie wskutek deszczu odkładaną być mu­
siała. Nakoniec doczekaliśmy się Białej, j ak 
się zdaje, pogody i w y tn y a l i  cz łonk ow ie  po­
wyższego Towarzystwa z telB większą za- 
pewne  ̂uciechą oddadzą się przyjemnościom, 
zawartym w programie wycieczki. Program 
ten zawiera : muzykę 55. PP-, tance, biuro 
korespondencyjne, floberty, bezpłatne loso­
wanie (przeszło 1000 doborowych fantów), 
wzlot balonu ,  ognie sztuczne itd. Początek
0 godz. pół do 4. — Odbycie wycieczki o 
znajmią chorągwie wywieszone z keszar m. 
straży ogniowej przy placu Cłowym i z fea, 
mienicy p Klimka przy placu Balickim

Zguba. Wczoraj wieczorem zgubiono 
złoty damski zegarek o jednej kopercie z 
niklowym łańcuszkiem. Rzetelny znalazca 
zechce oddać go tutejszej inspekcyi policyj­
nej, gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie.

S p .  A n d rze j CywińsKi, o którego 
śmierci już donosiliśmy, był dzielnym sy­
nem ojczyzny i obywatelem kraju, czego 
jawne dowody składał przez cały ciąg swe­
go żywota. Będąc przez dłuższy czas po­
słem na sejm krajowy, zawsze występował 
w obronie interesów ludu i pracował około 
polepszenia jego doli, a jako prezes rady 
powiatowej brzezińskiej dużo zdziałał w spra­
wie podniesienia swego powiatu.

W ostatnieli czasach usunął się z szer­
szej widowni, nie przestając jednak i nadal 
pracować w raz obranym kieruukn, to też 
nieszczęśliwy wypadek, który nagle przeciął 
pasmo dni jego żywota, wywołał wielki żal 
w sercach ludzi, umiejących ocenić zasługi 
śp. Andrzeja Cywińskiego. Jawnym dowo 
dem uznania i miłości dla niego był wspa­
niały pogrzeb, który się odbył d. 26 bin. 
w Płotyczy.

W Szczawnicy ukonstytuował się od­
dział pioniński towarzystwa Tatrzańskiego. 
Na razie zapisało się doń 60 członków'. 
Prezesem wybrano dra Sciborowskiegu a 
zastępcą jego Feliksa Wiśniewskiego. Dziś 
nastąpić ma poświęcenie sztandaru i flotyli 
dunajcowej, w sobotę zaś wielka wycieczka 
du Czorsztyna. Powrót ztamtąd nastąpi na 
tratwach i łodziach, a że pogoda jest bar 
dzo piękna i jak się zdaje ustalona, więc 
powodzenie wycieczki będzie bardzo wielkie.

P o d  D ębicą  w lesie znaleziono dnia 
25. bm. zwłoki żyda, zamordowanego, a 
następnie oblanego naftą i spalonego. Do­
tychczas nie udało sic wyśledzić nazwiska
1 pochodzenia zamordowanego. Pewnem jest 
tylko, że nie pochodził on z Dębicy, gdyż 
z 3.400 tam zamieszkałych żydów nie bra­
kuje żadnego. Z pozorów sądząc, zamordo­
wany musiał być ubogim i morderstwo nie 
dla rabunku, lecz dla jakiejś zemsty speł­
nione zostało.

Teatr krakowski. Komisya ustanowio­
na do wydzierżawienie teatru krakowskiego 
odbyła wczoraj posiedzenie celem rozpa­
trzenia ofert dzierżawnych. Wpłynęły 3 
oferty: Tadeusza Pawlikowskiego, Jakóba 
Gliksona i spółki Żelazowski-Sachorowski. 
W głosowaniu nad kandydatami otrzymał 
Tadeusz Pawlikowski 5 głosów na 7 gło­
sujących, Glikson jeden głos. Komisya po- 

żadnych " ' ■ wnych

miejskiej krakowskiej i pozostawić jej TT 
wolny wybór między kandydatami. Rada 
miejska zebrała się na posiedzenie i 33 
głosami na 39 oddała przedsiębiorstwo tea­
tralne na lat 6 Tadeuszowi Pawlikowskie­
mu. Glikson otrzymał 5 głosów.

Z  BorocKa. Popis uczniów tamtejszej 
szkoły, odbył się 14. bm. Uroczystość szkol­
ną poprzedziła msza święta, którą odpraw ił 
ks. kanonik Łużnicki. Po odbytym popisie, 
rozdawali hr. Baworowscy hojną dłonią pię­
kne nagrody pilnej dziatwie, zachęcając ją 
do pilnego uczęszczania do szkoły. Szczere 
zainteresowanie sio szlachetnych właścicieli 
Sorocka dolą szkoły, wpływa dodatnio na 
jej rozwój, co ujawnia się nietylko w po­
stępach dziatwy, ale i w chęci z jaką uczę­
szcza na naukę. W  kilka dni po egzaminie, 
urządzili hojni ci państw'0  zabawę dla dzie­
ci, która z powodu niepewnej pogody uie 
odbyła się w lesie, lecz w parku pałaco­
wym i w sali szkolnej. Około 3. godziny 
popołudniu, dziatwa szkolna odświętni6 przy­
brana, z wyborną skałacką kapelą na czele 
i pod przewodnictwem nauczyciela u ała się 
do pałacu, gdzie przy towarzyszeniu muzyki 
śpiewała wesołe polskie i ruskie piosenki, 
wznosząc okrzyki na cześć swoich dobro­
dziejów. W czasie przeiwy rozdawała hr* 
Baworowska i malutka hrabianka Zofia 
zmęczonej dziatwie pierniki i ciastka; w 
szkole zaś znalazła wesoła drużyna ogro­
mny kosz pierogów, chicha, konewki ze 
śmietaną i kwaśnem mlekiem. Po skończo­
nej uczcie, dzieci bawiły się ochoczo przy 
odgłosie muzyki, której to zabawie przypa­
trywali się licznie zgromadzeni wieśniacy, 
błogosławiąc zacnym i wspaniałomyślnym 
lir. Baworowskim, którzy dla zachęcenia ich 
dzieci do nauki, nie szczędzą ni trudów ni 
wydatków. Przykład to godzien naślado­
wania.

W powiecie ilskim 23. bm. dotknię­
tych zostało 10 wsi klęską gradową. Grad 
dochodził 7 centiin, długości a 3 szeroko­
ści, oprócz tego zaś każde ziarnko miało 
dokoła kolce na jeden centymeter długie, 
jak gdyby namra umyślnie sformowała tego 
rodzaju grad na większe zniszczenie plonów 
polnych. To też pod tym pasem gradowym 
zostały całkiem plony jare i zimowe zni­
szczone, Przytem woda tak wezbrała, iż z 
pól delikatniejszą ziemię spłukała zupełnie, 
publiczną zaś drogą w Ropience woda pły­
nęła z pól na kilka metrów szeroko, a fale 
wznosiły się 30 ctm. nad poziom gościńca. 
Szkody są ogromne, niektórzy włościanie 
podali prośbę o komisyę szacunkową w ce­
lu odpisania podatku gruntowego.

Do B rzeżaii zjechała przed kilku dnia­
mi, jak donosiliśmy, komisya dla rewizji 
trasy kolei z Halicza do Tarnopola. W ko- 
misyi wzięło udział’ przeszło 40 osób. — 
Z Wiednia przyjechali: starszy inspektor
generalnej dyrekcyi kolejowej p. ^ ram,ê  
starszy inspektor p. Stach i kapitan 
bowy p. Mohora: ze Lwowa: radca7 “a7iai„ 
stnictwa p. Morawetz, sawćzak
krajowego pp. Wereszczyń ^  , Swit,

kowskf i  inspektor kolei państwowych p. 
Goltental; Z krakowskiej dyrekcyi kolei

państwowych : starszy inżynier p. Machal- 
ski; z okolicy: starostowie brzeżański ro- 
hatyński, delegaci starostw podhajeckiego i 
tarnopolskiego, prezesi i delegaci okolicznych 
rad powiatowych i gminnych, wielu oby­
wateli ziemskich i liczna delegacja nnasta 
Brzeżan.

W komisyi toczyły się głównie obrady 
nad tein, czy kolej ma być zbudowana we­
dług pierwotnej trasy rządowej z Halicza 
na Rudniki (Podhajce) i Potutory do Tar­
nopola, czyli też według nowej trasy, którą 
rząd z własnej inieyatywy zaprojektował 
z Halicza na Podwysokie i Potutory do Tar­
nopola, z odnogami do Brzeżan i Podhajec, 
a na budowę której wystarał się u sejmu 
o milionową subwencję. Z toku obrad aż 
nadto widocznem było, że mieszkańcy oko­
licy Brzeżan i Podhajec nie są wcale za- 
chwyceni nową trasą rządową. Podhajczanie 
domagają się wręcz budowy kolei według 
Pierwotnej trasy, Brzeżanianie zaś żądają 
zmiany nowej trasy w ten sposób, aby mia- 
sto Brzeżany obsłużone było linią główną, 
nie zaś odnogą z Potutor. W sobotę obje 
ehała komisya trasę zaproponowaną przez 

e e(?u(,ów miasta Brzeżan i orzekła, że te 
7tn tej trasy jest trudniejszy od terenu no 
wej trasy r21iidowej.

^  Truakawcu rucli kąpielowy, cho- 
ciaz w ostatnich dniach znacznie się ożywił 
nie je s t  jeszcze taki, jakby zalety tego miej­
sca  kąpielowego na to zasługiwały. Położo­
ny w uroczej dolinie 420 m. nad poziomem 
morza, zasłoniętej prawie zewsząd od wia­
trów, ma Truskawiec źródła od dawna wielce 
cenione i znane zę swej skuteczności, powie­
trze g órsk ie ,  czyste i zdrowe, wspaniałe lasy 
cieniste p ark i ,  a pod względem wygody i 
eleg„noyi urządzeń w dom ach  przeznaczę 
nych dla kuracyuszów śmiało sic mierzyć 
może »

u i linrzyiemnieniuwynii. Ku urozmaiceniu i uprzyjemnieniu 
gościom pobytu, zawiązał się niedawno „ko­
mitet zabaw11 urządzający gry towarzyskie 
w „krokieta1* i Jawu-tenis“ , reuniony z 
tańcami, przedstawienia teatralne, wycieczki 
w okolicę itp., a wyborna kapela daje co- 
dzień rano i popołudniu prawdziwe kon­
certy.

S łuszne p o le p ie n i1. W Krakowie 
d. 25 bm, o godz. wpół do 12 w nocy pu­
bliczność przechodząca rynkiem koło odwa- 
chu gorszyła się tryw ia lnem i wyrazami, ja­
kie oficer pełniący służbę wykrzykiwał na 
jednego z żołnierzy, stojących w szeregn 
pod bronią. Oficer był niestety Polakiem. 
Czy w ten sposób ma się odznaczać wyż­
szością inteligencja ? — pytają słusznie 
dzienniki krakowskie.

Dt> clek»tfycłi wyników dochodzą 
nieraz korespondenci Mcskiew. Wiedomosti 
tego najzaźartszego w polonofobii dziennikń 
rosyjskiego. W ostatniej korespondencyi z 
Mińska litewskiego skarży się jeden z ko­
respondentów, że wprawdzie cieszyćby się 
wypadało, że ziemia w gubernii mińskiej 
przechodzi z -rąk Polaków w ręce Białoru* 
sinów lecz — dodaje natychmiast — Biało­
rusin, jakim on jest obecnie, to nie Rosja­
nin. Potrzeba go zruszczyć, tchnąć weń tego 
zdrowego ducha rosyjskiego, którego on 
utracił „pod dwuwiekowem ciężkiem jarz­
mem polski em“ .

"i a g  M IF P M ,ńc**•
Serajewa (2S8T3 km.) P ie r w sz y  p r z y b y ł  
do S e ra jew a  obywatel ziemski Ademowic 
w 30 godzinacli, 26 minutach, 30 sekun­
dach, drugi bieg Boscewic (319 g .  4 m. 18 s.), 
trzeci beg Kulenovic (31 g. 31 m. 30 s.), 
czwarty Meheined beg Besirevio (31 g- 82 m. 
15 s.), piąty Uśniozy Ludwik Liades (32 g. 
z* m.). szósty porncŁnik Jó*ef Striek na k o ­
niu lekarza pułkowego dr. Bineta (32 g. 
6 m.), siódmy p oru czn ik  Artur v. P o n g ra cz  
(32 g .  11 lii), ósmy porucznik W esener  na 
drugim koniu por. pongracza (32 g. H  m. 
10 s.), dziewiąty adjunkt br. Redwitz na 
koniu br. M ollinaryego (32 g. 37 ni.), dzie­
siąty podporucznik W ik tor  Weingraber 
(33 g- 34 m.)

Spodziewany zwycięzca Sypniewski miał 
po 29 godzinach 30 m. jazdy jeszcze tylko 
dwa kilometry do celu, lecz koń mu padł 
ze zmęczenia. Zauważyć należy, że drogi 
między Bibaczem a Serajewem są złe a te­
ren ogromnie górzysty. Zwycięzca wyścigu 
dystansowego Wieden-Berlin przebył około 
600 kim. w 71 g, 34 ni. po drcdze dobrej i 
równej, beg Sahitagy Ademovic potrzebował 
do przebycia 288 km. z Bihacza do Seru- 
jewa 30 g. 26 m 30 s. Wobec fatalnych 
dróg i górzystego terenu jest to nadzwyczaj 
piękny wynik. Charakterystycznem jest, że 
cztery pierwsze nagrody wzięli mahometań- 
sey obywatele ziemscy. Pierwsza nagroda, 
wyznaczona przez cesarza, wynosi 12.000 
koron, druga 4000, trzecia 2000, czwarta 
1000, sześć następujących po 600 koron.

Z rezydeucyl syamskiej. Wskutek 
zatargu z Francyą budzi obecnie Syam ży­
wy interes. Jego Miłość król Syamu ma 
być wedle doniesień tamtejszych Europej­
czyków, osobą wielce przyjemną. Jest dosyć 
wykształconym, dobrotliwym, wytrwałym 
w przedsięwzięciach i okazałej postawy — 
jednem słowem dżentelmen. Niestety jednak 
ulega z wielką pokorą nieubłaganemu na 
wschodzie prawu: wielożeństwu. Jeszcze
przed 15 rokiem życia był ojcem dwóch 
córek. Liczba kobiet znajdujących się w jego 
pałacu wymyka się z pod wszelkiego obli­
czenia. Wszystko co się ich dotyczy nazywa 
sie w Syarnie .,Kang-Nac‘‘ tj. sprawy we­
wnętrzne, a mówić o nich surowo zakaz*°^ 
Liczba książąt przewyższa setkę.
jest jednym budynkiem, imP°nu?1mkniete w 
mieszkań, lecz stanowi osobne, królew‘
sobie miasto. Kazaa z * kow/t™ 
posiada w bród klejnotów^^ kosz ow„oScl
ile  król  nie w ie  zup6*nie 1116 0 sprawach
s« , g“ ld » . ‘ ‘ “ " “i n"
zna w ca le . j  i za»Har wyje­
chania na p r z e c h a d z k ę ,  natychmiast zarząd 
miejski kaie zamiatać „lice, wojsko i poił
cya przyw dziew a najmniej podarte uniformy, 
chwytają w ręce najmniej popsutą broń, 
której wogile w takich tylko uroczys­
tych okazyaiji używają — wówczas Beng- 
kok wygląda świątecznie i prawie robi 
wrażenie europejskiego miasta. Po powrocie 
króla z pr/i chadzki idą paradne uniformy 
i hłysz1 zącn broń napowrót do magazynów 
a wszystko popada znów w dawny brud i 
dawną gnuśność. Jeżeli król udaje się do 
swego wiejskiego pałacu w B a g -p a -in , to

zabiera z sobą wszystkie kobiety i dzieci z 
całą służbą żeńską i męską tj. około tysiąca 
osob, a koszta ztakiemi przenosinami połą­
czone dochodzą do sum olbrzymich. Cere­
moniał zachowywany podczas pogrzebów 
krewnych królewskich ledwieby w 2-tomo- 
wem dziele dokładnie opisać można, a o 
kosztach takiej uroczystości daje wyobraże­
nie spalenie zwłok ostatniego króla, które 
kosztowało milion zł.

N ieszczęśliw y  w ypadek. W drodze 
do Chicago spadłe i  statku holenderskiego 
„Astrau p. Antoni Silewiez, właściciel dóbr 
pod Kownem i zabił się na miejscu. Sile- 
wicz udawał się do Chicago dla zwidzenia 
wystawy.

Zmarli,
Stefan K azim ierz K orw in  K raczkow ski,

auskultant sądowy, rezerw ow y podpor. a ity le ly i, 
w Stanisław ow ie w 27 r. ż.

Ks. M ik o ła j  Manron. je n e ra ł 0 0 . R edem p­
torystów, Szw ajcar rodem  — w R zym ie w 711 r 

Od 57 lat pozo-itawał w zakonie R edem p^ ry  
ów, a od lat 39 b y ł jeg o  jenerałem .

D P o g - i z e T o

ministra gen. Bauera.
smutny to obrzęd pogrzeb i zazwy­

czaj do podzielenia się boleścią nie wie­
lu znajdujemy przyjaciół. W dzisiejszym 
obrzędzie pogrzebowym gen. Ban*-™ n» 
brak uczestników skarżyć się chyba nikt 
nie mógł, owszem nawet przeciwnie : 
bez obawy przes..dy można powiedzieć, 
że c.iły Lwów brał w nim udział. Zł. żyły 
się na to różne okoliczności. Masy zwa­
biła doskonała sposobność nrzyjrzenia się 
znacznpj liczbie wojsk wszelkiej broni, 

r if  ł f w ł  frcźyma spe-
.Hturuw utUgiiu różnobarwnym i bły­

skotliwym szeregiem, innych przyciągnę­
ła eiekawo.se zobaczenia niezwykłu°'o ce­
remoniału, zachowywanego przy grzeba­
nie tak wysokich dygnitarzy, juk był 
zmarły gen. Bauer w armii i państwie. 
Najmniej stosunkowo liczną była liczba 
znajomych i rzeczywistych przyjaciół 
rodziny pp. Bauerów, choć bez porówny­
wania jej z tłumami widzów, byłą zna­
czną i świadczyła, jak cenić umie lu­
dność naszego miasta, a względnie kraju 
wszelkie najdrobniejsze nawet objawy 
przychylności dla niej ze strony zamie­
szkałych wśród niej obcokrajowców. Do 
tego wszystkiego dodać należy prześli­
czną pogodę, więc teź łatwo zrozumieć, 
że już od trzeciej godzioy z połudn n 
publiczność zbitą falą dążyła ku dw or­
cowi kolei Karola Ludwiką,

Zwłoki gen. Bauera spoczywały tam 
w wagonie zamkniętym. Zabalsamowa­
ne, złożono je  w metalowej trumnie, 
przy której tak w Wiedniu jak przez 
cały czag drogi do Lwowa i jak wre­
szcie od onegdaiszego wieczora na lwow­
skim dworcu służbę pełniła honorowa kom­
pania 84 pp., którego zmarły minister 
był właścicielem.

Przed godziną czwartą rozkład wojsk 
w okolicy dworca był następujący i 
Po lewej stronie bramy wjiu,d»wnj ro- 

Aflńm  Afttofrnh ^ “̂ ^ralicya ofice- 
owi i t. d. w  dr7ł„

*j J o  d w o r c a ,  u s t a w i ł .  a i i ł - * » P a l( ,r  
>ułk piechoty. W-wojskowy, a d- lej 3R pn 

ulicy na Błoniach stanął 24 p, p, w u|j- 
cy Gródeckiej górnej 55 pułk piechoty, 
batalion landwery nr, 19 i oddziały sani­
tarne, trenu i artyleryi. W ulicy Leona . 
Sapiehy stanął odd-iał artyleryi, batalion 
strzelców nr. 30, oraz 4 i 7 pułk ułanów.

Po prawej stronie bramy wjazdowej 
dworca stanęły dwie kompanie 30. p. p. 
celem przyjęcia zwłok. Dwa wozy pełnę 
wieńców stanęły obok. Karawan z tru- 
mną otoczoną żołnierzami trzymającymi 
tarcze herbowe wjechał m i ę d z y  dwie 
pół kompanie i cały pochód ruszył z 
miejsca. Między reprezentantami władz 
znajdowali się zastępca marszałka kraj. 
p. Chamiec, członkowie wydziału kraj. 
namiestnik hr. Badeni, prezydent sądu 
apel. Tchórznicki z gronem rajców , 
prezydent sądu kraj. Białoskórski i re­
prezentanci Rady miejskiej z drem Mar­
chwickim na czele.

Na dany znak po skończeniu ceremonii 
Kościelnej ruszyły oddziały wojska w na 
stępującym porządku; półsiodma szwa­
dronów ułanów, las niebieskich mundu­
rów, kit włosiennych i dobytych szabel 
wśród tententu kopyt tysiąca blisko ko­
ni, 30 batalion strzelców w siwych mun­
durach i pióropuszach, z obciągniętymi 
kirem bębnami, trzy baterye drugiej 
dywizyi artyleryi postępującej z głuchym 
tui kotem zwolna długim wężem i 30 
pułk piechoty, dzieci naszego roi&9hb 
Reszta wojsk zatrzymała się na dotych­
czasowych stanowiskach , stając tylko 
frontem do właściwego orszaku, którv roz­
poczynał się zaraz za lwowskim pułkiem 
pieszym, i kapelą jego z obciągniętymi 
kirem bębnami. Za nią postępował żoł­
nierz z krzyżem w ręko, za (ym 
koń okryty czarnym całunem. W tein 
miejscu postępowało duchowieństwo, 
prowadzący k o n d u k t  tj. kapelan^ŁAin l» - 
wy rz. kat. w- asystengjiL-grfTatolickiego 
i sch yzitf^ y^ ^ go i kii .u księży lwow- 
skiefc

Ryuwan żałobny, ciągnięła szóstka 
koni, otaczała go kompania honorowa i ofi­
cerowie z dobytymi szablami, Tuż za nią 
ua koniu jechał rycerz zbrojny z m le­
czem w dłoni i ze spuszczoną przyłbicą, 
mając na tarczy wyobrażenie herbu ro-. 
dzinnego zmarłego generała, a przed na­
czelnikami władz miejscowych i repre­
zentantami wiedeńskich w mundurach 
galowych, przed deputaeyami wszystkich 
pułków armii austryuckiej, przed osobi­
stymi znajomymi i krewnymi nieboszczy­
ka kroczyła rodzina. Zjechali do Lwowa 
dla odikinia mu ostatniej posługi: żona 
z dom fc Przerab-Hauenschild z siostrą, 
sekretarz mimsteryalny dr. Hauenschild 
i brat zmarłego gen. major bp, Bauer 
i adjutant major Nyiryi. Poza wszystkimi 
deputaeyami, oddzielona od nich kordo­
nem policyjnym postępowała łipana pu­
bliczność, która niestety jeżeli dla cieka­
wości się tam znalazła niczego dojrzeć 
nie mogła. Zamykały pochód : 9 batalio­
nów piechoty 24 i 55 pp. obrony kra-
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jow tj, oddział sanitarny, oddział trenu i 
8 baterya 11 dywizji artyleryi.

Cały orszak rozwinął się na prze­
strzeni od gmachu poczty n a  ul. .Koper­

nika przez plac M aryacki, bern ard yń sk i 
do początku ul. P.ekarskiej, a ledwie 
się zdołał uszykować, już się i rozpadł, 
gdyż z braku miej sra, musiały oddziały 
wojsk bocznemi ulicami M- Sakramentek 
i Łyczakowską podążyć przyspieszonym
krokiem ku cm entarzow i.

U wrót cmentarza ustawiono się w 
następujący sposób: na prawo lwowski
pułk, s t r W c y ,  a za niemi artylerya, na 
lewo zaś dwa pułki piechoty i jazda. 
Przed wejściem na cmentarz zdał do­
wództwo gen. Fischer, zastępca komen­
danta korpuśnego ks. Windischgriitza, na 
gen. Bordolę.

Teraz rozpoczęły się śpiewy kościeF 
ne i cały obrządek przepisany rytuałem 
katolickim; gdy wreszcie zwłoki wodą 
święconą pokropione zostały, odezwały 
się działa trzykrotną salwą, dając znać 
światu, żh ten, który przez tak długi 
czas miał prawo kazać im milczeć lub 
głosić śmierć wrogom państwa, znalazł 
wio na posłaniu, przygotowanem dla 
wszystkich, na łonie matki ziemi.

Zapowiedziana defilada wojsk przed 
i. Fischem zostąłą odwołaną.
Dziś o godz. 11 przed południem od­

było się w kościele 00. Jezuitów nabożeń­
stwa żałobne za śp. br. Bauera przy udziale 
rodziny, jeneralicyi i licznie zgromadzonych 
wiernych.

gen.

Sztuki piękne.
Teatr.

B epertoar tea tra ln y . W teatrze let 
nim : Óziś w piątek „Kuzynka" (Ma cou- 
sine) komedya w 3 aktach H. Meilhaea. 
Siódmy gościnny występ p. Mieczysława 
Frenkla, aitysty teatrów warszawskich. ■ 
Jutro w sobotę „Wejście w świat" komedya 
w 8 uktacb Zygmunta Przybylskiego. Ósmy 
gościnny występ j.. M. Frenkla.

* w  S k ła d  p e r s o n a - ln ,  m ającego od 
jesieni br. wykonywać w nowojorskiej Me­
tropolitan operze najznakomilsze opery, jak 
W agnera  „T a n n lm u ser", „ L o h e n g n n " , „ L a ­
tający Holender" Gounoda, „philemon ij 
Baucis“ V erd ieg o , ,.Fatsfatf“ B erlioza , „L a  
d.unenations de Faust", dalęi epery Saint- 
Saensa. Mascagniego, Leoncavalli, Bizet’ go , 
Delibcs a i Massenct'go zaangażowali: zo 
stali i bracia Peszkowie. Występować będą 
w tow arzystw ie takich artystek jak : Ar- 
a oldson  M elba, A n g io l  ni i C olom bati.

* Jjtindynle bawią obecnie i kon 
c rtują ; pianista Zygmunt Stojowslfi i skrzy­
pek Władysław Górski. K rytyk u  m ie jsco w a  
wyraża gję nader pochlebnie o nich.

* U zlela H enryka  Nieuki wieża
wyjdą niebawem w rosyjskim przekładzie 
j .  W .  Ł a w r o w a  w o sob n y m  zb iorze .

sterstwa Avakumowicza, panuje od one- 
gdaj silne nieporozumienie. Gabinet 
sprzeciwia s ię  stanowczo wdrożeniu przez 
k o m i s y ę  j a k i c h k o l w i e k  k r o k ó w  s ą d o w y c h ,  
podczas g d y  k o m i s y a  zamierza io / .c . ią -  

nąć areszt śledczy na wszystkich oska­
rżonych ministrów i zdecydowana jest 
obstawać przy swojem postanowieniu aż 
do ostatecznych granic. Gabinet grozi 
dymisyą. iiozeszły się już nawet pogło­
ski, że zadanie utworzenia nowego ga­
b i n e t u  powierzone ma być Saiagrinie- 
mn, W każdym razie należy wyczekiwać 
rozstrzygnięcia kwestyi przez króla, 
który o ś w i a d c  a się przeciw skrajnym 
zarządzeniom komisyi, lecz z drugiej 
strony nie chce stawiać przeszkód usta­
wowemu tokowi śledztwa. Wogóle panu- 
,e naprężone usposobienie.

Między Petrowacem a Swilajnacem 
zrabowali opryszki dwunastu kupców i 
zabrali im 25.000 franków.

Rezydent austryacki w Sofii p. Bu­
rian wyjechał na kilka tygodni za urlo­
pem.

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujem y się, że zarząd ulwo

rzonego niedawno „stronnictwa chłop- 
okiego- odbył w N ow ym  Sączu w tych 
dniach powadzenie na którem przyjęto 
B fin^crry ł w s p r a w i ©  z m i a n y  
u s t a w y  k o n k u r e n c y j n e j .  Memo 
ryal ten zostanie wysłany do Koła pol­
skiego w "Wiedniu i do konsystorzy. 
Fl adto uchwalono z w o ł a ć  na p i e r w ­
s z e  d n i e  s i e r p n i a  p i e r w s z y  
w j e e  p o s p o l i t y  do  J a r o s ł a w i a .  
Miejsoowfató tę wybrano dlfttego, że w 
jesieni ma się z tego okręgn e i bye  w y ­
bór posła do R ady państwa.

Wiryer Zty ogłasza w części ek ono ­
m i c z n e j  komniiikid o powodach wydania 
juka.,u wywozu paszy- Juko taki przyto­
czono między iopemi : Obawę, że A"Stro- 
Węgry nic potrafią pokryć własnych po­
trzeb, skutkiem czego zajdz e potrzeba 
zakupywania paszy zagranicą.

Jest dniej ugruntowane przypuszcze­
nie, że w najbliższy,h latach zmniejszy 
sjc i zagranicą skutkiem hrakn paszy 
ilość bydła, przez 0.o powiększy się wy­
wóz bydła z Austro-Węgier, a w tym 
celu wlądze mtl-^ą. się starać, aby ho­
dowcy bydła nic byli naru*^; ,llt dotkli­
wy brak paszy.

W Nowem llradiskn (Nen Gradisku 
w Sławonii) aresztowany został bel­
gradzki profćsor Mileticz. T o asto w a ł on 
w re s ta u ra c ji na czość  Wielkiej Serbii, 
przyczem  m ia ł popełnić obrazę maje 
statu. Aresztowanie profesora spowodo­
wał Durmistrz miasta.

Z Petersburga 
sterstwie oświąty
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donosza: Przy mini 
obraduje specjalna 

komisya nad nowe ni ustawami dla pry­
watnych zakładów naukowych tak pod 
względem ich zakładania jak utrzymy­
wania. Zamierzono jak na.jhn.rdz ej uła­
twić zakładanie szkól prywatnych żeń­
skich i męskich z mteruatami, ale po 
stawiono jako zasadę, że zostawać będą 
tak pod względem pedagogicznym, jak 
gospodarczym pod wyłącznym nadzorem 
urzędników ministerstwa oświaty.

Z Londynu donoszą, że królowa W i - 
k l o r y  a, znużona uroczystościami podczas 
wesela księcia Y rkn, silnie zaniemogła, 
wskutek czego cesarz Wilhelm odłoży 
z a p e w n e  pa później swoja podróż do 
Anglii.

Przygrywki wojenne.
Berliński korespondent Pester L loy ­

da, posiadający zazwyczaj bardzo dobre 
informacje, telegrafuje pod d. 26 bm.: 
„Niemcy postanowiły ostrą wojnę cłową 
z Rosyą. Rada związkowa niezwłocznie 
obłoży t -wary rosyjskie cłem retorsyj- 
nein. Sekretarz stanu spraw zagr. Mar- 
schall zasięguie dzisiaj w Krnl zezwo­
lenia cesarza na ten środek. Między 
Berlinem i Petersburgiem krążyło od 
onegdąj kilka not. Wynik jest ten, że 
na dłuższy czas znikła nadzieja odno­
wienia rokowań handlowych. To rosyj­
ska partya wojenna chwyciła nieprzy­
stępnego zazwyczaj cara ze strony han- 
dlowo-politycznej, w zem, jak w ogóle 
w przygotowaniu wojny cłowej, postą­
piła z godną uznuiia zręcznością. Dla 
tego doniosłość wojny cłowej nie ogra­
nicza się do pola ekonomicznego, ale 
zawiera kiełki niebezpieczeństwa między­
narodowego. Petersburscy mężowie sta­
nu postanowili doprowadzić do zerwania, 
Niemcy przeto nawet uprzejmością nieby 
nie wskórały. Rząd niemiecki gorąco 
pragnął coś uezymć dla swoich portów 
bałtyckich, które cierpią pod utrudnie­
niem stosunków handlowych z R o s j ą ,  
ale Itosya chce zerwania,.

„Hołożeo-e poczytują tu więc jako 
powiiżne, i to nie jedynie pod względem 
ekonomicznym. Z całą przeto bacznością 
obserwują tutaj inne także zajścia, z tra­
ktatem handlowym na oko ledwo jaki, 
albo i zgoła żadnego związku nie mają­
ce, mianowicie Sj&ra i rbsyjsko-fi-b-cń- 
skie manewry fiut w Talonie. Coraz wy­
bitniej niż dotychczas, rozbierają tu mo­
żliwość, że kwestya syn niska urośnie w 
przesilenie międzynarodowe. Jeżeli —- 
powiadają —  Anglia energicznie się 
weźmie do rzeczy, " ż e l i  da rękojmie, 
że w danym r a z i e ,  na nic się nie oglą­
dając, zrobi nawet krok ostatni (tj. wy­
powie Frann i wojnej, .ty wyłoniłaby się 
nowa kwestya póTnyki ogólno - europej­
skiej, wobec której t. kże Niemcy musia­
łyby zająć stanowisko,

„Jako najbliższego stopnia zawikłań 
spodziewają się tu ze strony Anglii igno- 
row nia, albo jakowego faktycznego prze­
bicia blokady Bangkoku. Co się tyczy 
usadowienia znacznej fioty rosyjskiej na 
morzu Śródzieinnem, to dziwią się tutaj, 
że fakt taki fatalny tak mało dotąd po­
ruszył jjp ia ię . W całem znaczeniu na 
sery o rozbierają tutaj nietylko demon­
stracyjny charakter manewrów floty ro- 
syjsko-francuskiej , ale także ściąganie 
znacinyeli sił wojskowych u wybrzeży 
włoskich."

W Anglii wre. / City odszedł do 
ministra spraw zagr., JorJi Rosebery", 
energiczny protest prze. iw blokad ie 
Syamti.

W liście do Timesa oświadcza lu iec 
sir William Pearce, deputowany z Ply­
mouth, co do blokady : „Głównym eks­
portem Syamu jest ryż, i ob cnie jest 
pora wysyłania go do H ongkong i S i i -  
go poru. Blokada pozbawi posiadłości an- 
oielskie dowozu żywności; jest to akt 
■uwnego nieprzyjacielstwa prz»c w An
g l 'i “ . 7 , .

D aily Telegra)"1 podżega panujące, 
zwłaszcza w City, rozjątrzenie przeciw 
bezwzględnemu postępowaniu Francy 
wobec" nynmu — „które jak powiada, 
napędziłoby Anglię do tego, czego do­
tychczas zwykle unikała, tj. do koopera- 
Cyi, w celach wspólnych, z trójprzymie-

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 27. lipca. W iener Ztg. 

ogłasza konw eneyę w  spraw ie ochro­
n y  marek fabryoznyeh, zaw artą m ię­
dzy  Austro-W ęgram i a Rumunią,

Wiedeń d. 27. lipca. Tagblałt Sze- 
psa dow iaduje się, że zupełnie n iespo­
dziew anie został zawarty m iędzy  Au- 
stryą a Rosyą traktat handlow y, k tó ­
ry wielkie korzyści austryackiem u p rze­
m ysłow i nastręcza.

P a ry ż  d. 27. lipca. Z Saigonu d o ­
noszą, że admirał francuski postano­
w ił obsadzić w szystk ie w yspy w za . 
toce syamskiej.

L on d y n  d. 27. lipca. K anonierka 
angielska „P lover“ , znajdująca się o- 
becnie na wodach chińskioh, otrzym a 
ła rozkaz popłyuięcia  do Syamu oe- 
lem w zm ocnienia tam tejszej eskadry 
angielskiej.

Konstantynopol d. 27. lipca. Za­
prow adzono p ięciodniow ą kwarantan 
nę na w szystk ie okręty i tow ary, 
przybyw ające z zatoki neapolitańskiej.

San F ran clsk o  dnia 27. lipca. H i­
szpański parowiec „San Juan" spalił 
się yod H onkong na pełnem morzu, 
przyczem 221 podróżnych śmierć zna 
lazło.

sprawa przed, sąd apelacyjny, proces 
zatem nie tak prędko załatw iony z o ­
stanie.

B elgrad  dnia 28. lipoa. Minister 
spraw z a g r , Nikolicz, rozesłał do po­
słów serbskich za granicą okólnik, 
oświadozająoy, że rząd zgoła nie wpły 
wał na dotychczasow y przebieg procesu 
przeoiw ozłonkom gabinetu Awakum o- 
wioza, —  jest to wyłącznie spiawa wię­
kszości skupozyny

Oskarżeni m inistrowie otrzymują 
oingle manifestacye życzliw e tak z Ser­
bii jak  i z zagranioy, zwłaszcza od Ser­
bów wigierskich.

Dział ekonomiczny.
— Polscy eksperci w ankiecie prze­

mysłowej. Z Wiednia pod dniem dzi­
siejszym 28 lipca telegrafują: W  wczo­
rajszych obradach ankiety przemysłowej 
brali udział radca magistratu S z y m ­
k i e w i c z  z Krakowa, robotnik B e r e -  
z i ń s k i  z Nowego Sącza, kupiec K r u p ­
ka z Suchy, czeladnik malarski B o r o ­
w i e c k i ,  mnrarski robotnik Ł u s z c z a r  
i robotnik K o z ł o w s k i  z Krakowa, ro­
botnik P i e s c h  z B ia ły , Maszulim 
L u w i s c h  roootuik z fabryki „tałesów"

rzetu, którego głową są Niemcy. Niemcy 
już podnoszą doniosłość swoich intere- 

inv, gdyż 22 prc. handlu syamskiego

Król serbski kazał swoim kosztem 
wy restaurować stary meczet turecki w 
Belgradzie wraz z grobowcem świętego 
muzułmańskiego Azret Mustafy.

Dalej donoszą z Belgradu: Między
gabinetem a komisya śledczą, wybraną 
w sprawie oskarżenia członków b. mini-

ozostajo w ręku niemieckim. Co ma 
czynić A " 8 ' a - C7‘J 8Pokojnie się przy­
patrywać, czy wypowiedzieć Je.
żeli lord Rosebery wojnę wypowie t
będzie dostatecznie popartym. Francya
prze Anglię do trojpr*ymierzą swoje,„  
zapoznawaniem inteiesow pa s wa za­
przyjaźnionego i swoją gotowością do 
przelewania krwi dla celów wyborczych .

Daily Jfews, juko organ millisteryal- 
ny. wyraża się dyplomatycznie, ale nie­
mniej dobitnie, pisząc: „Ambasador nasz 
w Paryżu, Tu’ d Dutferin dokazał mi­
strzowskiej sztuki, gdyby wyratował 1’ ran- 
cyę z d y l e m a t " ,  któiy fatalnie dla nie, 
skończyć się może".

Paryż ki Matin uważa za prawdopo 
dobne, że Francya zbrojną ręką obsadzi 
terytorya syamskie, do których rości so­
bie pretensje — byłaby to już wojna, 
bez wypowiedzenia wojny

Praga d. 28. lipea. W czoraj n iety lko  
na Grabenie, ale i na placu św. W a­
cława zdjęto czesko-n iem ieck ie  napisy 
ulio i zastąpiono czeskiem i.

Linc d. 28. lipca. Linzer Volksblati 
(kon serw atyw n o-katolick i), dow iaduje 
się z dobrego, ja k  powiada, źródła, że 
w jes ien i Rada państwa ma być roz ­
wiązaną. Hr. Taaffe jest bardziej oier- 
piącym , niż powszeohnie sądzą. Nowe 
Walne w ybory w ypadłyby  jak  najpo­
m yślniej, a lbow iem  obóz liberalny je s t  
rozluzow any i p on iós łb y  ciężkie straty. 
W obozie konserw atyw nym  niezado­
w olenie coraz bardziej się wzm aga, 
do czego  się znam iennie przyczyn iły  
ostatnie w ypadki w Górnej Austryi 
(m ow a starosty w Aussee przeoiw 
szkole w yznan iow ej).

W iedeń  d. 28. lipo®. W kołach do­
brze uwiadom ionych zapew niają, że 
Ładuej nie mu podstaw y puszczona 
przez Nową Pressę pogłoska, że na­
miestnikiem m oraw y ma zostać hr. 
Czernin (z klubu Hohenwarta), a to za 
dtaranieui m inistra spraw iedliw ości, 
hr. SohOnborna (k tóry  był poprzód 
nam iestnikiem  m oraw skim ).

f i e r l l u  d. 28. lipoa. D opiero na dzi- 
sięjszem posiedzeniu Rady związkowej 
zostanie zadecydowanem, ozy ma być 
R osyi wydaną wojna ołowa. Z  Peters­
burga donoszą, że R osy a postanowiła, 
w razie podwyższenia oeł od towarów 
rosyjskich o 50 prc., odpowiedzieć no- 
wemi represaliami.

Cesarz przesłał byłem u przew ódzoy 
centrum, Sohorlemerowi z A lst, który 
się w sprawie wojskowej odłączył ud 
centrum, swój portret na pamiątkę z 
podziękowaniem za patryotyozne jeg o  
postąpienie.

Nadeszła świeża wiadomość, że Kmin 
basza w  październiku w yruszył do K on­
go. D ziw ią się tylko, że dotychczas nie 
ma od niego listów.

H am bn rg d. 2 8 .  lipca. Ks. Bismark 
udaje się j.utro do K issingen  drogą na 
Hanower i Eisenaoh, gdzie  g o  publi­
cznie w itać mają.

Z Francyi proszono kilku hurto­
wników tutejszych  o zakupienie pa­
szy za wszelką cenę. W szyscy odm ó­
wili.

L on d yn  d. 28. lipca. U kończone 
»ledatw o skonstatow ało, że w innym  
zatonięcia  okrętu w ojenn ego „W ikto- 
rya był tylko w iceadm irał Tryon, k tó­
ry  przy katastrofie utonął.

L on d yn  dnia 28. l ipca. y ?  i zbie
lordów  odm ów ił minister R osebery dal­
szych wyjaśnień w sprawie syam skiej, 
jakkolw iek  przyznaje, że w ypadki w 
Syamie nie są bynajm niej dla A nglii 
obojętne. Anglia czyni starania, aby 
Franoya nie wykonała blokady Syamu.

W Izb ie  p os łów  ośw iadczył m ini­
ster G rey , i e  rząd p o cz y n ił we W ie­
dniu przedstaw ienia, ażeby kontrakty, 
zawarte przed w ydaniem  zakazu w y­
wozu paszy, b y ły  w yjęte  z pod tego 
zakazu.

P aryż  dnia 28. lipca . Rząd posta­
nowił nie dopuścić żadnej obce j m ter- 
w encyi w sprawie syam skiej.

Proces fałszerzy dokum entów , Nor- 
tona i Ducreta pocznie się dnia 5 
sierpnia.

Sofia dnia 28. lipca. W razie re- 
kursu m etropolity Klemensa p ó jd zie

z Kołomyi, robotnicy S a c h s  i S e r k o -  
w s k i z Krakowa.

Sachs oświadczył się przeciw egza 
minom aa majstrów i czeladników, a- 
żeDy ułatwić powstawanie fabryk w Ga- 
licyi.

Również oświadczył się Szymkiewicz 
przeciw egzaminom, wychodząc z zało­
żenia, ie  przyczynią się one do jeszcze 
większego rozwinięcia systemu prote­
kcyjnego. Domagał się natomiast surowe­
go nadzoru nad majstrami, ażeby ich 
uczniowie otrzymywali dostateczne wy­
kształcenie fachowe. Robotnicy Piesch, 
Borowiecki, Serkowski, Bereziński i Ł u ­
szczar, również stanowczo oświadczyli się 
przeciw egzaminom, szczególnie z tego 
powodu, że —  zdaniem ich —  przy dzi­
siejszym wysoce rozwiniętym podziale 
pracy takie egzaminy są niemożliwe. 
Piesch powiada, że przez ten środek nie 
dopomoże się drobnemu przemysłowi, 
który bez tego w przeciągu dziesięciu 
lat całkiem zaginie i rozpłynie się w 
wielkim przemyśle. Jeden tylko Krupka 
oświadczył się za egzaminami.

Tak samo wszyscy robotn cy oświad­
czyli się przeciwko dowodowi uzdolnie­
nia dla fabryk, nważąjąc, że to wstrzy­
mywałoby postęp przemysłu. Piesch ży­
czy sobie dla wielkiego przemysłu jak 
największego zakresu ażeby kiedyś mógł 
przemysł drobny znaleźć w wielkim 
przyjęcie.

Radca Szymkiewicz domagał się, aże­
by fabrykanci trzymali u siebie uczo­
nych majstrów jako kierowników oddzia­
łów, Kiupka żą 'a ł dowodu uzdolnienia

ŁupieciA*® -przemysłowego, Szymkie 
wicz zaś tego samego dla przemysłu go- 
spodnego i szynkarskiego, szczególnie 
dla kucharzy. Robotnicy osw adczyli się 
przeciw tym dowodom. Jeżeli gospodarz 
nie prowadzi dobrej kuchni, to i tak go­
ście nie będą doń przychodzili.

W sprawie zapytywania korpomcyj 
przed dopuszczeniem do nowego prze­
mysłu Szymkiewicz odpowiedział, ż • za­
pytywać należy korporacyę tylko wtedy, 
jeżeli przedłożone dokumenty są podej­
rzane.

Szymkiewicz i Krupka domagali się 
zakazu brania miary przez składy kou 
lekcyjne dla rozmaitych części ubra 
nia. Borowiecki i Bereziński przemawiali 
za dopuszczeniem brania miary, gdyż 
biorący miarę ponosi odpowiedzialność 
za dobre zrobienie odnośnych części u- 
brania.

Krupka przemawiał przeciw domo 
krążstwu, szczególnie z powodu rozwle­
kania w ten sposób towarów, pccliodzą- 
eych z mas konkursowych. Pozwolonem 
być winno domokrążstwo jedynie przy 
sprzedaży wyrobów przemysłu domowe­
go. Piesch natomiast oświadczył się za 
zupełnem dozwoleniem domokrążstwa, 
niejeden bowiem z drobnych przemy­
słowców nie może czekać, aż do niego 
przyjdą kupujący. Toż samo przemawiał 
za dozwoleniem Borowiecki w interesie 
ubogich. Szymkiewicz zaś przeciw w in­
teresie spokoju publicznego, por/adku i 
moralności. Sprzedaż tego rodzaju towa- 
rj w — zdaniem eksperta —  powinna 
być dozwoloną na oznaczonych placach 
targowych, jak to się dzieje w Krak wie.

Bard/o ostro przemawiali robotnicy 
przeciw książkom robotniczym, domaga­
jąc się zipełnego ich zniesienia. Ska­
rżyli się także na umieszczanie przez 
fabrykantów w tych książkach tajemnych 
znaków i żądali zastąpienia tych książek 
robotniczy fi przez świadectwa.

Piesch opisywał stosunki w Bielsku, 
gdzie robetnicy bywają prześladowani 
przez fabrykantów za to, że domagają 
si(t wykształcenia innych robotników.

szczegółjości uskarżał .się na postę­
powanie urjedników kopalni arcyksięi-ia 
Albrechta względem robotników. Zarząd­
ca szybu w Ustromiu uaprzykład prze­
śladuje wszystkich robotników, którzy na­
leżą do jakiejkolwiek organizacji. Przez 
książki robotnicze robotnicy wchodzą w 
położenie prostytuowanych. Uskarżał się 
dalej na postępowanie lwowskiego inspe­
ktora przemysłowego, przeciwne intere­
som robotników.

Wielkie urażenie zrobiło opowiada­
nie Luwischa o stosunkach robotników, 
wyrabiających „tałesy“ w Kołomyi, któ­

rzy — jak mówi — są poprostu łupieni 
przez tamtejszych fabrykantów. Fabry­
kanci ci, na szkodę robotników, sprze­
ciwiają s ię  wrrowadzeniu wszelkiego 
ulepszenia i postępu w środkach fabry- 
kaeyjnych, ażeby tylko oszczędzić sobie 
kosztów.

Szymkńwicz wziął w obronę lwow­
skiego inspektora przemysłowego, który 
czynności, należące do jego zakresu, 
spełnia bardzo sumiennie. Przemawiał 
dalej za zatrzymaniem książek robotni­
czych, które powinny być zwierciadłem 
życia robotnika. Robotnicy pragną zu­
pełnej wolności dla siebie, ale żadnych 
praw dla pracodawców.

W szyscy eksperci oświadczyli się za 
surowem zachowaniem spoczynku nie­
dzielnego, przyczem Sachs wskazał na 
dzielnicę żydowską w Krakowie, gdzie 
sklepy w niedzielę przez cały dzień sto­
ją otwarte.

Borowiecki domagał się kreowania 
rad pr emysłowych w dwóch sekcjach : 
dla majstrów i dla czeladników.

— W noweli do ustawy p rz e m y ­
słowej otrzymał rząd upoważnienie do 
oznaczenia tych przedsiębiorstw, w któ­
rych z powodu niebezpieczeństwa dla ży­
cia i zdrowia, lub z powodu szkodliwo­
ści fabrykacyi dla zdrowia dzieci kobie 
ty albo wcale nie mogą pracować, albo 
pracować mogą tylko pod pewmemi wa­
runkami. Dotychczas rząd nie korzystał 
z tego upoważnienia, gdy jednak w r. 
1890 koufereneya dla ochrony robotni­
ków zażądała, aby zakazać lub ograni­
czyć używanie pracy kobiet i dzieci w 
tego rodzaju przedsiębiorstwach, a wiele 
ościennych rządów zaprowadziło taki za­
kaz, zamierza wprowadzić go także i 
rząd austryacki. Wezwano zatem inspe­
ktorów przemysłowych o przedłożenie 
sprawozdań, a gdy sDrawozdania te na­
deszły, udzielono ich Izbom handlowym 
do opinii.

—  Przy przewozie towarów do 
Bosyl będą wszystkie władze cło we 
w ym agać świadeotwa, skąd pochodzi 
towar. Jako takie świadectwa służyć 
m ogą oryginalne faktury lub listy fa­
brykantów, jeżeli ich podpisy legalizo­
wały publiczne urzędy rządowe, gm in­
ne lub policyjne, dalej wreszcie świa­
deotwa wydane przez Izby handlowe i 
przem ysłowe, władz urzędowyob lub 
gm iunyoh i urzędów cłowyoh krain, 
z którego towar pochodzi, św iadectw  
pochodzenia wym agać będą również 
przy przesyłkaoh pocztowych.

— D y rek eya  skarbu ogłasza co na­
stępuje: Na znaczki stemplowe z emisji 
1893. podnoszą się skargi z tego powodu, 
że je wrzekomo niedostatecznie zaopatrzono 
w klejowatą materyę. Przy znaczkach stem­
plowych nowej ernisyi użyto gamy arabskiej, 
jako środka przylepiającego, gdyż guma 
łatwiej się rozpuszcza i przylepienie ułatwia. 
Zdarza się jednak, że nowy znaczek wedle 
dotychczasowego zwyczaju silnie zwilżony, 
utraca gumę, która się rozpuszcza i przed 
przylepieniem zupełnie się ściera Nowe 
znaczki stemplowe trzeba zatem tylko lekko 
zwilżyć aby je silnie przylepić, zbyt mocne
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dnić, lub nawet zupełnie udaremnić.

—  Łjazd rolników austryack leh
Stały w ydział tego zjazdu odbył przed­
wczoraj w  W iedniu posiedzenie pod 
przewodm otwem  sw ego prezesa, księcia 
Adama Sapiehy. Jako termin zjazdu 
uchwalono 16. listopada br. Porządek 
dzienny jest następu jący: 1) Rew izya 
podatku gruntow ego i now y projekt 
podatku doohodowego. 2) Reform a sta 
tystyki zbiorów. 3) Utworzenie Związku 
rolników austryaekich. W dniach naj­
bliższych nastąpi wysłanie zaproszeń do 
stowarzyszeń roln iczych  na zjazd.

— Handel aastryack l. W  pierwszej 
Dulowie bieżącego roku przyw ieziono 
do Austro-W ęgier z zagranioy 31,985 129 
oetnarów m etrycznych, a w yw ieziono 
za granicę 63,931 969 oetnarów metry- 
oznych towarów. W  porównauiu z pierw­
szą połową ubiegłego roku, tak przy­
wóz jak i w yw óz powiększył się, i to 
przywóz o 5,199 865 ożyli o 16° 0, a 
w ywóz o 1,085.344 cetnarów m etry­
cznych, czyli o 1 '6% .

p ótj.-w sch od . — • - ,  P ołudn iow y ('L ou iW d y) 
103 75, arc. A lbrechta (za 200) 95.50, B ukow in 
skicn kolei lokalnych (za  ZOO) 185 00 K ołoiny jskhh  
(za 200) — ■— .

ik e y e  b a n k ó w : austr. wę^iersk. na OOd zł. 
980 — . anglo-austr. 150 00, Lauderhinku 245'80 
Unionb&nku 248 75, buków. Zakłall kredyt, ziem . 
za 200 zł. 138 '—  ezesk. Banku eskont. za 200 zł 
590, ga lic . Banku hypot. za 200 zł. 380, galic . 
banku dla handlu L przem ysłu za 200 — '—
chorw.-8łow. Bauku kraj. hypot 117 00 Ziw uo- 
stenska banka 117.50. K redyty anstr. 334 12 Kre 
dyty węg. 416 75.

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyine 97 00 
buków, propiu. 103'00. buk indeinn. 000'00, gal. 
kraj. z r. 1893 96'65.

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
HO-— , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102'00 
Gal. Tow. kred. ziem . 98 80, 4 '/ ,  pr. Banku kra­
jow ego 100 50, buków. Zakład, kred. ziem . 101‘50 
5 p rc . buków, kasy oszezędu. 100'— .

Loay : austr Czerw, krzyża 18 00, węg. Czerw 
krzyża 12 70, B azylika— ' — , Krakowskie 24 
Stanisławowskie 4 1 0 0 . Tureckie 48 75.

W a lu t y : Kuble papier. 130-50 20-markówki 
12 24  20-fm nkówki 9 90, sorereings 12 48 , tu­
reckie liry  złote 11 20 100 m arkówki 0 1 2 5  wło­
skie 100 lirów ki 46 00.

Z rynków towarowych.
W iedeń d. 28. lipca . W  zakupach term ino­

w ych nie zaszły  prawie żadne zm iany, usposobie­
nie co do now ego owsa po,i w pływ em  wyższych 
notaeyj berlińsk ich nieco silniejsze.

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 8 12; 
8 '14, 8 '13, pszenicę na wiosnę 8'45, 8 '47, 0 -—  , 
żyto na jes ień  7-17, 7 -IB, 0 '— : żyto na wiosnę 
7 4 2 , 0 —  : owies na jesień 7-12, 7-13. 0 .— ; 
ow ies na wiosnę 7 ’ 26, 7'27. 0 .— , kukurudzę aa 
lip iec-sierp ień 0 '— , 0 '— . na sierpień-wrzesień 5 '52 
0 — , 0 '— , na w rzesień-październik 6 '65, 0 —  ; eowę 
1894 5'84, 5-85, 0-— , now y rzepak 16'25 do

M ą k a  przy zwiększonym  nieco pokupie trzy­
mała się w cenie, o t r ę b y ,  zw łaszcza żytnie 
5 '75 do 5 90 a nawet wyżej, pszeniczne 5-10 
do 5-20.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28. lipca.

H ołd Imperial. M. hr. Rey z Chodoro- 
wa, K. Brodzki z Tryestu, J. Jędrzejowicz 
z Litatyn, M. Dattner z Krakowa, O. Horo- 
dyński z Czernic, B. Uorodyski z Waeyl- 
kowic, Br. Horoch z Chwałowic, T. ks. Ba- 
rewicz z Sambora, R. hr. Drohojowski z 
Krukienic, E. Bleicher z Duńkowic.

Stan pow ietrza . Przez c a łą  ubiogłą
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zred u k ow a n y  do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 766 mm.

P ro g n o z a  na d ob ę  dnia 29. lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy o średniej prędko­
ści 4 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło + 2  i^C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 65% .

Opadu nie będzie, pogoda.
J u tro , dnia 29. lipca. św. Marty Pv  

- św. Maryanny M.

Nadesłane.
(Z » tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Przez wzgląd, że niektóre łaskawe 
zlecenia z prowineyi dla mnie przezna­
czone lecz mylnie adresowane do daw­
niejszej spółki Hubner i Hanke, lub do 
nieistniejącej jui firmy Józef Hanke czę­
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnie nie dochodziły, przezco Sza­
nowni odbiorcy narażeni bywali na za­
wody, a często nawet i na stiaty, upra­
szam Szanownych mych odbiorców z pro- 
wicyi dla uniknięcia nadal podobnych 
ewentualności, łaskawe zlecenia adreso­
wać tylko do firmy

836 A L O J Z Y  H U B N E B
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

Lwów, Rynek 38

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnU 28 lip o* [Z Izby handlowej).
A k c je  z* e.iiikę. Kolei gal. K aiola  Ludwikr 

200 zł. m k. 218 00 do 221 00 Kolej Lwów -Czerń 
Jasska po 200 it. w. a. 256 00 do 259 00 . Bauki 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 3 8 ) .—  do —  -  
Banku kredyt galie. po 200 zł. w a. . —  do 215.—

I.lsty  in s ta w n e  za 100 z ł . : Banku hipot. gal 
5°l„ losow. w 4 lat. 10 1 —  do 101.70, 5“/0 z 10° „ 
drem. U 0 .0 0  do 110.70, 4 ' / ,%  los. w 50 lat. 100*1 Ó 
do 100 8 ) .  Banku krajowego 4 ' / ,%  los. w 51 la 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. zieinsk 4“ „ 
9 8 . -  do 98 70, 4 %  los w 411/ ,  lat 98 0 0  do 98-70, 
i 1/ , 0 o los w 52 1 'On-00 do 100-70 4°/„ los. w ftó 
latach 98 30 do 99 00.

Listy dłużne na 100 i ł .  Gal. Zakł. kred. w łość 
w likw. - .—  do — .— . O gólnego roiniczo-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiuy w likw. 6* u los
w 15 lataeh - .— . do — .— .

Obligl za 100 z ł. ; lndem nizaoyjne galic. 5° (i 
u1- k- do — . —. Galic. funduszu propiua- 
eyjnego 4“/„ 97 90 do 98-60. Buków, funduszu 
uropinaeyjuego 6 %  H-2 25 do — . Kom. bauku
krajowegn 5»| w. a. [. ein. — d o  , 5"
U. «in. 102.25 do — ■— . Pożyczka krajowa z ro ­
ku 18 i3  6 ',u w. a. 105 00 do — . —, z roku 1333 
4 '/,"  .100-30 do 1 0 1 0 ) , 4"j„ 96 80 do 97 5 ) . P o­
życzki 4-pre. koronowej 96 90 do 97 6d.

L osy  : Losy miasta Krakowa 23.— do 25.— ,
Losy miasta Stanisławowa 39 00 lo 42 0 )

W a lu t y : Bukat cesarski 5.86 do > 96. Napo 
leondor i; 85 do 9 95. Półim peryał rosyjskiTO-—  
o 6 — . Kubel rosyjski srebrny 130-30  do I >2 — 
Kubel rosyjgki papierowy 1 30 30 do 1-31-50 U 0
marek niem ieckich 61 05 do 61 70.

W ie d e ń  d. 28. lipea (telegrafowaneu
l t e n t y :  wspólna papiurowa 97 35, srebrna

96 95, austr. koronowa 96 40, złota 118 90, węg 
koron. 94 50 złota 115-45.

Akcye przedsiębiorstw trau sp orto w jeh : K o­
lei Czerniowieckiej 257 00. Półnoonej 2880. 
Państwowej 304-37, Północno-zacho.l 235 0 ) , W ęg.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bowiąaujący od 1 czerwca 1893.

( Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Krakowa 
Podwołoe/.. 
Po-lw. Pofliam.
1 zeiniowiec
Stryja
Bełżca

Kurver

3-01 lO -ic  
6-44 3 ~ 0  
0 54 3 32 
6 3 6  —

Osobowy

5-2C U l i  7-30' _
1 0 1 6  11 Ji —  —
10-40 11 3.3 —  —
10-36 3 31 10-56 —
10-26 7-21 3-al 8-»i
9561 7 K  -  —

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa
Podwolocz.
Podw. Podłam.
Ozerniowiec
Stryja
Bełżca

3'Ob 601 
2-48 10 ^  
2-34! 9 ^  

10-ąj [ —

I _

6 £
9-21
7.11
1 08
8-TÓ

9 -n  9-35‘
9-46 -
5-55 —
7-591 1 -51 
9-061
5'26 i ”

2-38

codziennie aż do 
do B rzuohow ic i

Od dnia 20. maja kursują 
odw ołania, pociągi spacerowe 
Zim nej W ody. Odjazd do Brzuohowic o godz. ć 
min. 51 p op ołu d n iu : pow rót z B rznohow ic o godz. 
8 min. 58 wieczór. Oiijazl 6 » Zim nej W ody o 
godz. 4 min. 13 popołudniu ^  pow rót o godzinie 
6 m in. 22 i o godz. 9 min. 27.

Uylry U usta, w Których m inuty podkreślone są 
czarną linijką, oznaczają porę nocną oń godziny 6 
wieczorem G  godz. 5 minut 59 r o

O z a a  * - o w s k i  różni się o m .nut 35 od 
średnio - europejskiego, a m ianow ieie: gdy zegar
środkowo-europejski (k ole jow y) wskazuje godzire 
12, zegar lw ow ski wakazuje g o L  la  m inut 35

Yfimacnia dsiąsła, usuwa kamień osadzający się na zębach 
i nieprzyjemny gapach z ust i chroni zęby od psuć a się.

i ś i o p l i  p V L S 2 s c s s o x i e  x i a ,  z ą / t o  

T o o l.

Zęby stanowią najp iękniejszą ozdobę ciała, bo ozdobę nst“  
W7oda auaterynowa d » i

d  oda salicylowa do u g  flakon
Woda miętowa flo ust 45 centó w

Jedyny skład Ł wyrób
w  n a j t a ń s z e j  d r o g * u e r y i  

J .  G ó r n e g o  T .  P I l a r s k f t e g < r «
X m w ć r w ,  ł i o t e l  Q - e o x g r e & .
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po cen c ie  od w yrazu .

U' VN‘ NV ć lu g ie  po zh\ 1 6 '— i 1 S — . 
nasudow t po zlr. 6 —  i 7-50, poleca 

1 'in tr  C h r z ą s t o w s k i , handel żelazny węd ^ 
I.wowii- plac Kapitulny 1 inaprzeciw  kate-i 
di-y)

W V S I .A I .E M  w teiiiiin ie IV. Donieś ja k ,
i zewz stoi. L

Fabryka wózeczków dla dziec; 
i foteli dla chorych.

S kłady : we Lwowie J. K ónigsberger, ul. Akade­
micka 8. K raków : M. N iemetz Sukiennice 30

F a b r y k a  i s k ła d  g ł ó w n y :

L .  B a u m a n n  V I I .  S e id e n g a sse  3.
Iljustnwane ceni iki gratis i franco.

KI F E R M  R Ę C Z N E  Torby z urząd/.e- 
i: "iii i bez. Torbki z paskami i w szel­

kie p i/.t iu ry  do podróże, sprzedają najtaniej
S. G A B R I E L  A J .  (  I I I .E R Ó W N IK

we Lwowie, p lac H alick i 1. 3. 5S6

TYTKI CYGARETOWE nleklejone!
z najlepszej bibułki francuskiej. 10oU'

sztuk od 1 złr. poleca, fabryka F . N iża -
ło w s k ie g o ,  Lwów, Hotel Żorża. Opakowa­
nie gratis. Przy odbiorze 51)00 sztuk prze 
syłka franco. 6u7

PR O SZĘ  C Z Y T A Ć : K ażdego chorego
z naj/.astarzalszej ruptury zupełnie u- 

zdrawiaiu. M. P reilich , bandar.ysta specya- 
lista, Lwów, Szpitalna 4. 626

Naczelny kierownik wię­
kszych zakładów, hiegły 
w mechanice,z chlubne 

mi świadectwami poszuku-f 
je posady. A dros : Moelinnik,1 
postu rosi. SŁańi&łiiwów. 4̂ 1

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę

L O S Y  T U R E C K I E
Ciągnienie 1. sierpnia. Głowna wygrana 600 .000  frank. 

Także w  ra ta c h  m ie s ię cz n y c h  po złr. ó '— .

W łoskie losy Czerwonego Krzyża
Ciągnienie 1. sierpnia. Główna wygrana 15.000 frank.

Także w ra ta c h  m ie s ię c z n y c h  po złr. a -—  za 5 losów .

3° o Losy M in kul zieuiskiep mutr. I. mm
Ciągnienie 10. sierpnia. Główna wygrana 45 .000  złr.

Także w  r a ta c h  m ie s ię cz n y c h  po złr. 5 — . 
P R O M E S Y  na te losy po złr. 1'50.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany
SCHELLENBERG & KREYSER

we Lwowie, plac Halicki 1.

L . W . k r . 2 8 .7 2 1 /9 3 . 46G 7

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na Tok 1894 ewentualnie zaś 

po koniec 189(5, przeprowadzone będ ą , we właściwych W ydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pom ęlzy 

10. września a 10. października b. r.

W>kaz śtacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1893.
L . p Droga krajowa Powiat Nazwa stacyi

I cen a  I 
w yw ołania 
złr. w. a.

I - waga

0 Kraków-Chełmek 

3 I Czyżyny-Cło
Krakowski

Przoginia duchowna
Ka-zów
Branice

i 2 3 0 _____________
i 670 i z domkiem 

750 i z dumki m

Nowy Targ-Zakopane Nowo-Targski
Szaflary
Poronin

1 .5 4 1
1 .0 5 4

_8_
9

10

Zakliczyn-Sącz-Niedzica j Nowo Sądecki Gołkiwice 3.500

Słotwina-Brzesko-Sacz ! Brzeski Kurów

Tarnów Szczucia

I 11I 12

14
15
19
17
18

19

20
21

.)*>

Dąbrowski

Tarnowski

Bagiennha 
Radwan 

! krzyż

580

3.000
1.800
2 .0 7 5

Ropc/.ycki

D ih ic a -N a d iir z e z ie

T a t n o h r z e .s k i

N is k i

Rzeszowski

K'olbus/.uwski

Brzeźnica 
W lelowieś
ln 'l n ail>/ w
Ihorunka (Nowosielec) 
Jeżowe 
Staromieś ie 
Japonka
Sok o iow

z domkiem 
z d mkRm

z d> rakiem

z domkiem

z domiiem 
/. dunm em 
z domkiem

i’ rze worsk-Kańczuga

1’rzemyśl- Sanok

Ł a ń c u c k i Przeworsk

753
1.409 z domkiem
1.1 . - fl Om h luill

839 z domkiem
946 z domkiem

1.675 z dnmkiem
l.MO z d»n>l<iein
l.ti60 z romkicni

1.614 z domkiem

Przemyski

2 4

2 o 
20

Zimnawoda-Hoszany G r ó d e c k i

Ol.szany 
Pi zemyś'

1.900
2.428

Porzecze 
staw znny

Lwów-Rohatyn B ó b r e c k i

Lwowski

R e p e c h ó w
Spi b/ yn
D a w u ló w

874
1.146

__650
650

1.200

z domkiem
Z d o m k ie m

z domkiem

z domkiem

I.wów-Stojanów

Brzeżany-Złoczów

Kamionecki

Złoczowski

29
3(1

31
Z l  o r ó w  Z a l o ź c e Złocrowski

S t o j ą n  iw 615 z demkiem

Bobutyn, Rozbudów I 1 806

Kodubińre 
M ynowce
Zatoźce

1.200
6ÓÓ

1.000

I
o3 I 1 arnopol-Pod-wołoczyska 
553 | Iiohatyu-Tarnopol Tarnopolsk i

Smyki wi e 
Zagr bella

2.350 
6 250

34 ;
35 1

Tyśm ienica-Kołoinyja j Tłumacki Tyśmienica (W ygoda) 1.702
Uttynia | 2.015

z domkiem
z d o m k  em
z domkiem

z domkiem 
z domkiem

z dnmkiem 
z dorokiein

36
37 Żółkiew-Kry s ty nopol

Żółkiewski

Sokalski

Żółkiew 
Błotn a 

Nowv dwór

I 3.105
1.086
1.800

39 , Gzortków-Skała Czortkowski i Dawidkowce 900

z domkiem 
/. domkiem 
z domkiem

z domkiem

K A S Y  o g n io trw a łe  I
W erthuimcr.i, wyłączne 
zastępstwo w (ja licyi. 
K A S E T K I francuskie 
żelazne na pieniądze, 
d ługości em. 14, 16, 20, 
25, 30, 35 po z ł . 3 50, 

4, 5, 7, 9, 13 złr. 
K łód k i w różnych rodzajach, am erykański 
i W nrtheimowskie, sztu czne, na wszelkie 
ee y, garniturowe 6 sz/. złr. 2 ‘20 do .r/ » 0  
M eble żelazne w osobno urządzonym ma 
gazynie na f. p -ętrze, t. j.: łóżka zw yk łe i 
składane, dziecinne, materace btalowe, inny 

walnie, post ine.nta na suknie
poleca 4614

A N T O N I  H A L S K l
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lac M aryackI 1. a.

Francuzki
z wyższą m uzyką, językiem  niemieckim

i angielskim , tudzież, 4668

bony Niemki
poszukują umieszczenia przez

ITEI!

L. 2714. Obwieszczenie. 46S0-

l ;
piękne, wybrane, koszyk 5-cio 
kilowy za złr. 2 'GO franco za 

zalipzką. 4u;;;
Ch. Sternschuss, Zaleszczyki.

Taniej niż wszędzie!

Poteoclij 1 skarputii saskie
uieszyto, bardzo mocne, we wszy­
stkich kolorach, nam od 30, 3 5 , 4 5 , 

65 do złr. 1*10 4636
poleca

MAKS MUHLFELD Lwów, Rynek 39

pzzedtem 3. p. Anieli Dembowskiej 

w Krakowie, Franciszkańska 1.

Do sprzedania
k a m ie n ic a  p ię tr o w a  o 7 oknach z oficy­
ną i 120 □  sążni frontu pod budowę, przy 
■Omy śu\ Łazarza 1. 10. Bliższa wiadom ość 
p o i lit. E u i.D . w A d in .G azety Narodowej.

HOTEL IETBOPOL
UJ &

Prawdziwej

BREYVOGEL
Dziś i codziennie 464 >

IPIELIIE PRZEDSTAWIENIE
z barilzo nrozmaicmym pr^ramem.

Rożyszer i artystyczny kierownik

p. O t l e S 3 3 r

Początek o godz. 9 wieczór.

Celem wydzierżawienia prawa propinacyi w ódki, piwa i mioiu 
w Sanoku i w Pojadzie Olehowskm’, jakoteż przysługującego gminie 
miasta Sanoka dodatku gmi inogo od tych trunków na lat 6 , od 1. 
stycznia 1894 Jo 31. grudum 1899, odbędzie się w Magistracie licy­
tacja  w dniu 9. sierpnia 1893 o gulzinie 10. prz e i południem.

Cena wywołan a rocznego czynszu d zierża vnego w y jo u :
a) za do latek gminny ...................................   10.720 zf. — ct.
b) za propinację w Sm oku . . . . .  9.310 „ — n
c) za propinaiyę w Posadzie olrliowskie1 2 530 . 51 ,

Razem . . . .  22.500 zt. 5[ cl.
Warunki licytacyjne mogą być w Magistracie przejrzane.

SZj M a g i s t r a f u .
Sanok, dnia 25. lip a 1893. Burmistrz.

W I E D E Ń  k
H otel „Urzkerzog1 Carl" ~

I .  I T a i n t n e r i t r a s s e  4583

poleca jak n»jnsilniej B e r n a r d  S c h tn ie d .

■ - J o n  I  B I
Alojzego Hubnera

we Lw ow ie, R ynek  38.
Wsz Ikio inne fabrykaty są naśla­

downictwem. 4500

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta lilie, ołomieg, stacya Kłaj

poleca do siew u:

Rzepak „Thuryngia44
przez Ciirestensa polecony, 20 z łi.

Rzepak zimowy
(K oh ln ip s) 13 złr.

R zepak krze wisty
(Słraiu-hraps) 18 złr.

Żyto Imperial
(Balilsen, 10 złr.

Pszenica „Square head“ II złr. 
Pszenica regenerowana gołka 10 50.

W szystko za ICO klg. z workiem
i odstawą do s 'a ey i. 466

IJ
4682poleca 

FIRMA HANDLOW A

W. C Z O F P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

ltok założenia 1843.

stary C o g n a c
destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 zlr., albo 2 litry za 8 złr

Benet ykt Hertl, wlaśc iciel dóbr
zamek Golitsch p rzy  G o u o b it z ,  S tyrya .

Agenci

Kamienie młytoio franimsKie
i Toczaki francuskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

KAMIEKIE IŁ lS S K IK
iu luicluuia iwariycli przedmiotów.

Gm  jefiwsUne szwajcarskie
z fabryki Dofoor & Co. 

C z e s k i e  I a z lą s k i i
kamienie m ł y ń s k i e ,

S a  s l s Ł ©  z l a s r t i s t e  
kamienie m łyńskie,

za wysoką jirowizyą, do sprzedaży 
pojedynczych losów, znaj tą umie- 

szc/enie w Domu bankowym
Maza Lustig-, Budapeszt
weitznerrinfl 43. (Do1) )»)ożenia 1885). Narz, dzia  d o  „ S u w a n ia  kam ieni

SCHENKERA wszystkie przedmioty w zakre*

Podając powyższe ogłoszenie do pnbliozuej wiadomości, W yd zia ł k ra jow y oznajmia zara/em, 
że d o  dnlii 10. w rześn ia  b. r-i t0 j est Pr.zei1 terminom wyznaczonym dla licytacji powiatowych , przyj­
mować będzie oferty na każdą stacye mytniczą wyka em objęLa.

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać rświadczenie, że oferentowi znane sa
wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się prddaje.

Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą.
Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega.
Jednocześnie z powołauiem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą n»lc- 

y eie* opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjne, które wynosić 
ma 10% bacznej kwoty wywołania. . , ,

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnycn powziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego lub
t>ż w kanrelaryach Wydziałów powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem

We Lwowie dnia 30. czerwca 1893. C h u d z i  k i e w ic z .

Pierwszy polski

ra sezon letni 1893
opuścił pwsc i jest po nabycia po cenie 
20 cT w trafikach, pa głównym dworcuj 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 
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młynarstwa wchodzące
mlecają w wielkim doborze i najlepezej 

jakości

Burger, Behrle i Spł.
f i W a  kamieni mł ńsSicli

Oderberg — Dworzec
2889 (Siląik aaetrjaoki).

C e n n ik i i fra n co

t I M t t ł H t ł ł ł ł ł t ł  ł  n » t m

\
+

it

Kantor wymiany
c k. w i ulit M m  Banko eipoticzoip

kupuje i sprzedaje
\a  » * y  s t k i o  e l e k t a  i  m o n e t y

po knrsie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowłzyi.

Jako dobrą i pgwną lokację poleca:

4r* |a°/o  listy hipoteczne
5°/o listy hipoteczne premiowane
5°/o listy hipoteczne bez premii
TVi°/o Hsty Towarz. kredytowego ziemskiego
4 ' / i 0/o Hsty Banka krajowego
4'/i°/o pożyczkę krajową galicyjską
4°/a pożjczkę proplnacyjną galicyjską
5"/,, peżyczkę proplnacyjną bukowińską
4 ’ / i “/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
D /i  /o  pożyczkę proplnacyjną węgierską
4 °/0 węgierskie obllgacye Indemnizaeyjne

które to pagery Kantor wymiany BaDku hipotecznego 
żawsze nabywa i sprzedaje

p o  c e n a c h  n a j h o r z y s t n i p j e s y c h .
Uwaga -. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupująoych wsielkie w ylosow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież za p ad łe  kupony za g o i , ,  ,, ę ,  bez w szelk iego 
p otrącen ia  ,  zaś zam iejscow e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

"ft
*

1
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
T
4
4
44
4
4
4
♦
4
4
♦

?
4

$ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 + 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

Dom komisowo-iiandlowy dla handfu, przemysłu 
i rolnictwa polskiego w Ameryce

Ora BRONISŁAWA GRABOWICZA
w Nowym Yorku

137 Clinton Street — ISO Brooine Street
C a b le g r a m m  : G ra b o . 4<.sd*

R ejestrow any w  konsulatach: anstryackim , mem. .ckim
i rosyjskim .

Kupuje na w łasny rachunek lub przyjm uje w kom is wszelkie produktu i fabry­
katy nadające się do im- i eksportu ; pozostaje‘ w bezpośrednich stosunkach /. doma- 
liii handlowym i w A m eryce, Chinach, Japonii i Australii *-tc

Przyjm uje zastępstwa firm i f.ibryk etc. W yrfh ia  patenty, w inńvkoj« spadki ito. 
l iz o s y ła  rtguhirne raportu giełdow e i targowe. Spewyalne hiuro wywiadowcze ula 
wszystkich gałęzi handlu, przem ysłu etc. ł

Wyrabia kredytowe l is ty ; przeprowadza sp iaw y sądowe itp .
D 'a przedsiębiorstw kopalń nafty wysyła wszelkie wyroby w ertnicze etc.

Bank rolnicy w Lwowie]
ulica Tr.eciego Maja I. 2

poleca do siewu jesiennego:

m ,
oryginalną i hrajowej produkcyi,

psztMiicę < l o n k ę  Rtird/.o plenną, oraz różne inne odniiu-l 
ny pszenicy i wszelkie gatunki ż y l n .

Bank rolniczy przyjm uje również zamówienia na 4G23

N A W O Z Y  S Z T I T C Z r y T E j
o gw arantow anych składu kacli (Fuperfosla y z kości, fosforytów , spodium i
gnana 
rzon n ,

, m ąc/kc i ościaną parzoną wy klejoną i n iew yklejoną : imp-zkę roztwo-|
żużle Thomasa ud  ) (raz na maszyny rolnicze i płachty, w szyst-] 

ko w najlepsze jakości i po najtańszych cenach.

O ł a s k a w e  w c z e s n e  z l e c e n i a  u p r a s z a  się .
Biuro Banku rolniczego otwarte od 1. lipca do końca września| 

od gedziny 9 do 3 po p o łu d n iu .

L. 2.236. 7685

Celem uydzierżauiouii na oz s od 20. s :erpnia 1893 do 
19. M-runii 1S96 p r a w o  p o b o r a  n i ) t o  k o p j t k o w r g n  
n «  8  ro|Bł«<bac h  przy drogach wjazdowych do miasta Bu- 
ozicza położonych, ttlbędrie się w  k a n c e l n r y l  W y d z i a ł u  
p o w i a t n w r g o  w  B o c z A C z u  d o l a  8.  s i e r p n i a  b .  r. 
"i ffodżiny jl), rauo d,, 12. m południe licytacja o f e r t o w a  i 

u s t n a .
Cena wywołania na wszystkie powyższe ośm rogatek, wy­

nosi 5 .000 z lr . w. a., którato kwota równa jest dotychcza­
sowemu czynszowi dzierżawnemu z kopytkovego na rogatkach 
powyższych pobieranemu.

Of.rty pisemne wniesione być mają do Wydziału powiato- 
"ego najdalej do 8. s ie rpn ia  b. r. lO. rano.

Jako wadyum ma być zlożoue 
ub papierach wartościowych.

Bliższych wiadomości co do iunych jeszcze warunków licy­
tacyjnych dzierżawy zasięgnąć można w kancelaryi Wydziiću 
powiatowego w godziuach urzędowych.

500 złr. w. a. w gotówce

37-ca z ia , ł\ a .
Buc acz, dnia 2

p c w i a t o w e g o
i. lipca 1S93.

P rezfs
D r. Jan Boloz Antoniewicz

1 0  m e d a l i  z a s ł u g i .

J A  lii\ATOW U /
poloo.t niezawodne i wypróbowane

ś r u d k l  d o  t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie:

G F r v l o n
Wytrnwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

ki, karaluchy, pru^aki itp.

FENILIN
do wyniszczenia moli z zarod­

kami w Bukm®*5!1, futrach 
i jneblach.

Flakon GO ct.

Ziółka antim°1(nve
do przechowywania futer.

Pudenr° 30 ct.

Papier â timolowy
ochra0*4 °J moli futra, snknie, 

portiery, firanki i meble.
Sztuka 3 ct.

Flakon 30 ct.
M IK  09 'O N

niezawodny śr̂ iiek do wytę­
pienia pluskw. 
Flakon 50 ot.

Proszek perski
do wygubię0^  pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 ,  10 ct. 
Flakon 20, 30 ct.

p a p i e r  n . s t  r c i - m c ł a . ^
sttuka 3 et. 31

We L w o w ie : prZy ulicy Kopernika 1. E, i przy ulicy 
Halickiej rdS Boimów.

j y  K r a k o w i e ;  S u k ie n n ic e  1. 2 0 . C z c r n l o w c - e :  R v n e k  1. 2 .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i . % drukarni i Htogrąfij Pillera i Spółki (Telefonu Nr. H Aa).


